sirana przez anta prasowe, 
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Artykuty nadesiane bęs oznaczanie ho 
dw uważane ag sa bezpłatne 


Rekopiaów zarówno użytych jak 1. od 
rmweamyrh rańnkeja nie rwrara 


Rok IX. Nr. 31 


Po nominacji Hitlera. 


Krwawe zajścia w Charlottenburgu. 


Y e 
KOĄUNI$CI ZASTRZELILI $IERZĄNTA POLICJI. 
Berlin, 41.1. (od wł. kor.) Póź-| ostrzeliwana przez komunistów u- | dzielonej 
nvm wieczorem grupa narodowych | krytych w kilku. domach. sierżant dlą ochrony hitlerowców 
socjalistów była w Charlottenburgu | dowx oddziałem policji DTZY- | otrzymał śmiertelny postrzał i mo 


” przewiezieniu do szpitala zmarł. Po- 
Jednorazowa dan na w Sowietach 


licja natychmiast zamknęła okolicę 
kordonem przeszukując wszystkie 

na cele budownictwa mieszkaniowego. 

W Z.S.R.R. ludność i 


domy. Krwawe bóiki połaczone ze 
iednorazowa daninę na cele budowni 


dzącyv 


strzelanina toczyły się również w O; 
ranienburgu pod Berlinem między 
demonstrującymi komitnistajmi; a hi 
tlerowcami. 


26 proc. 


Naiwvyższe 


noszą od 2 do 
7 


dochodu. 


Stawki wy 
miesięcznego 


nalożono na 


ctwa mieszkaniowteo oraz stawki placą ludzie trudniący się han ż i FIS 
na potrzeby kulturalne wsi diem. „Na dziś rano komuniści zapowie- 
| mlast ae | dzieli masową akcję w. kierunku wy 


| +] 14 
| wofaria 


Litwinow w warszawskiej taksówce |, 


generalnego straiku 


fabrykach i urzędach pośredni- 

bościę* ma ulicach Warszawy. ctwa pracv. Minister spraw wèw- 

an OSCI ć əy nę rznych Frick wydał zarządzenie 
Warszawa, 31 stycznia. Weęzoraj o go | wiedziuł: nakazuiace najostrzejsze tępienie 


- Kiedy było ciemno ... itvch wwstapień. 


PROCES KUCHCIAKA 


(patrz str. 2-ga}. 


dzinie lej min 50 wieczorem przybył do 


Warszawy komi arz spraw zagrunicznych | 
Z. 8. R. R. Li winow. | 

Na dworcu powi ał go przedstawiciel M; | 
mistersiwa Spraw Zagranicznych iudca Ba 
liński, kierownik po'ityki zagran'cznej So. | 
Wiatów uścienął d.oń radcy i aa pyianie od 
bowiedział, ża nie ma 

żadnych życzeń. 

Przed towicielnm pinsy Litwinow oświad 
czył, iż nie ma nic do powiedzenia i że z 
wagonu nio wysiądzie, W rzeczywistości jed 


Dlugi angielskie wobec Ameryki 
zostaną obn żone o 80 procent? 


charakter niezwykle serdeczny. 

śsmbasador Lindsay powrócił w 
mierzielę wieczorem do Waszyngto- 
an, -a. stamtąd"w-.dnin"adzisiejszyn 
wyruszy do N, Torka, celem udana 
się do Londynu. 

„ek podają w kołach dobrze 
poinformowanych. wiezie on swoje- 
inu rządowi szczegółowe instrukcie 
co do konferencii angielsko-amerv+ 
Kkaaskiej w surawie długów woicm 
nvehn. 

Frasa. angielska („Daily Tele- 
bezów. yraph'y) podaje, że wizyta Lindsav'a 

Również w prowincii Santa Fe|w War:nsprines posiada bardzo wiel 
sytvacja rolnictwa jest bardzo tra- zneczenie. Podobno ambasador 


bak Litwinow w towarzystwie sekretarza i 
radców po clstwa sowieckiego wyszedł na 
peron i zmiesrawszy się z umem 
"m 1) 47 R 
wsad! do tak ówki 
ha uliey Chmielnej, 
Taksówka ta odbyła spacer po mieście 


Waszyngton, 41.1. (Tel. wł.) W 
związku z wczora konferencia 
ambasadora angielskiego z Roose- 
wełtem w Warmsprimeg; rukazzł się 
ofc'alny komunikat, który podaię, 

Po powrocie na dworzec Li winow z py żę rozmowa obydwóch mężów sta- 
tany jak mu się podoh:ła Warrzowa odpo: | NU, miała 


PETA NAEL VAE OBO AEE AET EEEO OEO ZYC TYPE ZOO IC TE ATESTO NTE SE O OTE 


18000 farmerom grozi śmierć głodowa. 


Zastraszające rozmiary kryzysu, 
Londyn, axir. (Tel, wł.) Tak poa- 


daje argentyński korespondent „Ti 
mesa” z Buenos Aires, kryzys wśród 


1522 


kie 


fermerów argentyńskich przybraligiczna. Polnigv postanowili przystą | ang clski miał otrzymać zapewnie- 

zastraszające rozmiary. Według u-|pDić do strajku od r lutego, chcąc nie, że długi angielskie wobec Ame- 

rzedoweto komunikatu w jednej tv! |zmusić rzad do wydania {rysi zostaną obniżone o 80 wzglę- 
o nrowineji Entre Rios. I8 tvs. rol specjalnej ustawy, ¡drie Qo procent. 

ników znajduje sie w obliczu śm'er- |imocąa kiórei rolnictwo zvskaloby | Oczywiście wiadomość ta brzmi | 


u+żtnie moratorium Ildość nieprawdonodobnie.. 


CHŁOPCY RA KRIE LODOWEJ. 
Fatalny epilog przechadzki. 


Berlin, 1.1. (Tel. wł.) Donoszą | strofv, gdyby nie okoliczność, że w 
z Koblencji, że niedaleko miejsco: | pewnym momencie chłopcy znaleźli 
wości Bacharach grupa wyrostków, | się wpobliżu innej wysepki i rzuciw | 
korzystając z zamarzniętego Renu,|szy sie do płytkieiw tem miejscu | 
chciala się po lodzie dostać na jedna | wody, dostali się szczęśliwie na ląd. | 
z wvsepek, leżących na środku rze-| Tam jednak musieli czekać przez ca 
ki. Nagle lód pękł na dość znacznei|la noe na pomoc. biegając przez ca, 
długości i errupa młodvch ludzi zna-|łv czas w obawie przed śmiercią Z | 
lazła się na płvnacei z prądem rzeki |zimna. Dopiero nad ranem, gdy Ren 
dużej krze. ponownie w tem miejscu zamarzł, | 
Kra jednak co chwila sie rozpadała | uieszczęśliwi wycieczkowicze dosta- 
li bvłobyv doszło do tragicznej kata- Ili sie do Bacharach. 


ti ełodowej z powodu zniszczenia 
Drzez szarańczę wszystkich plonów. 
Poszkodowani fermerzy domasaia 
sie od rzadu “pomocy finansowej. 


wzelednie w naturze, Minimalna su 
dać, wvnosiłabv 


prawie 3 miljons 


Laa RZETWTAIWINE"YCPZYKONG 
POSIADACZY LOSÓW 


warłoje'o wych) 

Jolaró szk, bufowl saveh i jawosty- 

cyjoych (prem'ówek' upraszamy by we włss 

nym interesie niezwłocznie nam oniali awb 

adres w celu olrzymania bezv'atnego wy- 
jaśnia acedo orospe ttu, 


GŁOWNA CENTRALNA KONTROLA 


sów i pan erów warto cio vych sp z o. o 
Pelefon: 241.12 Warszawa, Próżna 11, 


HWĄAGA 
ipso- áw 


Premjer w kuchni dla bezrobotnych. Sukcesy narciarzy polskich na Węgrzech. 


"A 10) 


1) W lokalo przy ul. Wspó'nej 46 odbyła się uroczyste poświęceaie otwartej niedawno kuchni dla bezrobotnych, powstałej siura 
niem Towarzystwa Przyjaciół Inwalidów, na którego czele stoi pani J. Prys'orowa, mał żonka p. prezesa Rady M'nistrów. Nu uro 
czystość przybył premjer Prystor z małżon ką, przeds awiciele władz państwowych oraz członkinie Towarzystwa Przyjaciół Inwali 
dów. Nu zdjęcia Premjer w kuchni dla bez robotnych, kosztuja potrawę dla hbezrobot nych. Knebaia wydaje przeszło 1000 obja- 
dów dziennie darmo. 2) W os'atnie trzy dni ubiegłego tygodnia aodbywzły się na Węgrzech zawody narchrskie o mistrzostwo 
Węgier przy udziale narciarzy palskich. Mi trzostwo złożona Węgier zdobył Marusarz, w konkvrsie skoków pierwsze miejsce 
zajął Kolesar, Na konkursie skoków obecny był pose} R. P. p. Łepkowski, dowódca «r mji węgłerskiej zen. Karpahy i t. d. Na) | 
xdjęcia naszym widzimy zawoduików „pol skich. Stoją: «ed strony lowej: Górski, Ma rusarsy Kolesar, Ramza, Legicraki-iSkupień | 


Łódź, wtorek 31 styczna 1933 r. 


CENY OGŁUSZILN 


red tekstem L 1 l-sza struna 4 gi 
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WJmMmnia isas »xltomaunie LJ ge 


Arubal 
>E|uazżenin zagr anie? 


mi trólkaierawe 0 UW pre dream) 


a tarmi arukw | 


sdministrnejw 


trase > torcaeT 
nie odpowiada PP KO 


Ny Ram 


Proces Kuchciaka. 


1) Miejsce wybuchu bomby.pod: gmachem ' województwa w Łodzi (x). 12) Kuchciak 
w drodze/do sali rozpraw..' 3) Pomocnik wożnego ntgistratu Kowalski ze znalezioną 
' paczką, zawierającą bombę. 


rzególy Wybuchu w nace Koko 


rzy miljony złotych strat. 


Katowice, 31.1. Wczoraj o godzinie 9 .rano | 
na terenie- koksówni „Wolfgang w Rudzie | 
(kol. Karol Emanuel) w hali maszynowej! pomp 
dc ssania gazu z pieców koksowych, oraz roz 


dzieln; elektrycznej nastąpił bardzo gwałtowny 


równocześnie na. teren. koksowni spał gwał. 
towny -deszcż ułamków -żelietonowego di- 
chu: grubych, szyb. okiennych nalf maszynowej 
części: żelaza. ft, ,p. Wszystko -to trwało zaic- 
| Uwie: 2'do 3 minuty, poczem nastała głucha 


wybuch, wskutek którego żelazo - betonowy | cisza, odrętwienie wśród zalog! Foksowni. oraz 
dach olbrzymiej hali w całości pracujących w. biurach urzędników. 

wyrzucony został w powietrze, Oczom robotników 1 urzędników. którzy 

zbiegli się tłumnie na miesce strasznej katne 


grube mury hali uległy pęknięciu, wszystkie 


szyby budynku, oraz w domach najbliższej oko strofy, przedstawił się zgoła niesamowity wie 
licy wypadły, a nawet w oddalonym od miej- dok. Z masy wnie wybudowanej half poza 
sca katastrofy o 150 metrów budynku zarządu staly jedynie 4 Peres hór jedna wa 
drzwi jednej z ubikacyj biurowych wraz z fu- | ‘e5 gwalt CZY tych Lt! la 00 aisy 
tryną wyważone zostały częściowo z muru do dołu. f grozi zawaleniem. Trzymałą ją łe 

« -d t- 5C1 z . i] 

o f tadunt p rz he = 
PP i 7 „| szcze jedynie od zewnątrz przymocowańe do 
W chwili wybuchu na podwórzu koksowni : SZCZ9 (ESyMmE ewną p 
muru silne rury. 


znajdowali się m. in. wpobliżu hali 
Teodor Hajder, Antoni 'Podsada, oraz robotni- 


robotnicy; 


Wnętrze hali stanow] jedno wielkie rumo- 


i „ «. |wisko, „Gryzy z zawalonego ciężkiego dachi 
ca Małgorzata Pogrzeba, którzy na ' szczęście a mR ; BYR pS p 
odnieśli 'tylko lżej kal i zakrywają. „w zupełności maszyny, które z 
ieśli tylko lżejsze okulęczeni oparzenia "r i 
J nia | poparzeni i pewnością pod obrzymim cieżarem żcibetono. 


twarzy głów į rąk. Lekko rannych odstawiono 
pogotowiem do szpitala Sp. Brackiej w Biel. 
szowicach, 

W: hali maszyn 


uległy zdemolowaniu, 
przyczyną katastrofy bvfa 
ruroc'ą Tu 


wych gruzów, 
Bezpośrednią 
prawdopodobnie nieszczelność w 


do | gazowym 1 krótkie spięcie, 


mieszczę się pompy 


ssania gazu (Gassauger) z pieców koksowych, | Kóksownia „Wo!fzang** w Rudzłe, test Je- 
(8 garnitury maszyn), oraz rozdzielnia elek- dng z największych koksowni w Polsce 1 
tryczna. Obok hall maszyn mieści się olbrzy* | produkowała ostatrio 750 tonm koksu dzten- 
mi kompleks urządzeń fabryki benzolu, a z dru | nie. zatrudniając około 8000 mdri 
giej strony. soli amonjakowej. Wskutek katastrofy koksownia przez nz. 
W krytycznej chwili. około godz. 9-ej w] wien czas bedzie nieczynna do czasu wvite 
hali maszyn. nikoza z robotników nie było. | doryania prowlzoryczneł hali maszyn i rez- 
Nagle wstrząsnął powietrzem gwałtowny | dzielni elektrycznej, Szkody, rowstałe wsm. 
ogłuszający huk tek wybnchn. szrcue się chwiłowa pobież: 


który roznióst stę w promieniu do 10 km) a na 2 do 3 milionów złotych. 


Rozbite rokowania 


w sprawie nmowy zbiorowej kotoniarzy. 


Łódź, dnia 31 stycznia, Wczoraj późnysn włókniarzy w sprawie 


| l wszczęcha akcji © spi 
wieczorem odbyła się w lokalu zwiazku prze sanie umowy zbiorowej w przernyśle wó. 
mysu  Kotoniarskiego konferencja. przedsta- kięrwięzym 

włcieli związku kołoniarskiego. Z Z. 2 prze- Na dzień 2 lutego natomiast zwołana zo 
mysłowcami w sprawie spisania umowy zbio. stała konferencja delcratów z okręgu łódzkie. 
rawej. A |Zo, a hasłem iej jest rozpoczecie walki u śpie 

Robotnicy w projekcie umowy- domawali | sariu ogólnej umowy zbiorowej 

słę: nstałenia cennika płac, załatwienia kwe | 


styj przyjmowania uczniów; záplat za 
Je, wymikłe ule z winy robotnika: 
uznania związku Związków Zawodowych f 


posto- 


Dolar i iuni w Łodzi. 


przedstawicieli robotników tak zw.  meżčw Prywatnie dolur papierowy w żądaniu 
zaufania. ! 8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w żąda. 
(|, Wszystkie te postulaty. lakle zawiera! pro- | niy 9, w płaceniu 8.98; funt angielski w ża 
jek umowy zborowej — przemysłowcy ad- : z 5 S 
| rznci daniu 30.30, w płaceniu 30.20; rubel złoty 


marka 
s , s 
w żądaniu 2.12, w p'uceniu 2.1]; za 160 


W ten sposób rokowania w tej sprawie u'e- | w żądaniu 4.67, w płaceniu 4.65: 
gły rozbichi, 


Łódź dnia 31 stvcznia. Na dzień 5 lutego k s (a 
WYŻMECZONY zostal ziazd do Warszawy franków franeuskich w żądaniu 35, w płace 
wszyśtkich delegatów związku robotników | aiu 34:05, 


e Z 


Dzisiaj zakończy się proces Kuchciaka. 
Zabawa po rabunku 


PIENIADZE BEZROBOTNYCH NA LIBA CJE Z KOBIETAŃI. 


Łódź, 31 stycznia. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodni 
czący pyta Kuchciaka, czy przyznaje się do 
winy. Kuchciak wstaje i zaczyna wyjaśniać, 
Mówi tak szybko, że przewodniczący kilka 
krotnie zwraca mu uwagę, aby mówił wol- 
niej, bo protokulant nie zdąży z notowa- 
niem. 

Nie przyznaję się do podłożenia pe- 
tard w celu wywołania niepokoju publiczne 
go i spowodowania śmierci, natomiast przy- 
znaję do sporządzenia tych petard i wy 
dania polecenia podłożeniu ich zarówao 
przed gmachem województwa, jak i magi. 
strat, 

Petardy miały być podłożone tak, by ni 
komu szkody wyrządzić nie mogły. Miała 
to być demonstrucja ze strony kartelu związ 
ków, mająca nu celu zwrócenie nwagi na 
niedolę robotników sezonowych. 

Czynu swego nie zamierzaliśmy ukrywać 
i z ehwilą znalezienia petard mieliśmy się 
zgłosić do władz i przyznać do uniorstwa 
tej demonstracji.  Dowiedziełiśmy się jed 
nak o tem, że wybuch petardy spowodował 
smierć kobiety. To nie leżała w naszych 
planach Wobec tego ja i Renosik postanowi 
bimy się udać do sturostwa i pod pozorem 
informacji ua temat pozwo'eaia na broń da 
wiedzieć się ściśle, w jakich warnnkach na- 
sląpił wybuch i jaką winę my ponosiliśmy 
Yi wypadek tej śmierci. 

Kuchcnuk składa wyjaśnienia bardzo 
alszerne, Orjentuje się znakomicie w proce 
durze sądowej. Mówiąc o bombach 

nazywa je stałe perardami, 

Kuchciak opisuje następnie 
bomb i ich sklad chonriczny. Obie 
miały wage po 300 gramów 1 w razie wybu 
chu w otwartem miejscu nie mogły spowo 


“ç 
s 


wygląd 
bomby 


lować sakód, 
— Sgyl oskarżony znał działanie mater- 
łów wybuchowych? 

— / podręczników. Zanim mobiłem bom 
by dokonywałem prób z materjałami wybu 
chowemi na polach na przedmieściu Cho 

— Czy orkurżony przyznaje się do dru- 
niego zarzutu aktu oskarżenia— do dokona 
pia nepadu na kasjera fabryki Kroeninga i 
rabunku 25.000 złotych? 

Wysoki sadzie, nie przyznuje się do 
ńokonania napadu, natomiast przyznaje się 
do otrzymania pieniędzy na cele partiji 
NPR. pochodzących z tego napadu, Jeżeli 
przyzwasłem się w śledztwie do tego napadu, 
to tylka dlatego. że chciałem ódciąmiąć ter 
+7 min sprawy 

aby uniknąć sądu doraźnego. bo 
wiem pen prokurator zawiadomił mnie, że 
arozi mi kara śmierci, W tym celu porozn- 
miałem się z kolegami z Mwy oskarżonych 
v tym kierunku, aby oni w swoich zezna 
niach s=*wierdzili mój osobisty udział w na 
padzie 


PODZIAŁ ZRABOWANEJ SUMY. 


- Jak oskarżony dysponował sumą 25 
tysiącami złotych jednak wedłag aktu oskar 
żenia zrabował kusjerowi Michelowi? 

— Książek nie prowadziłem, ale pienią 
dze wydałem na cele organizacyjne, Sobie 
wziałem 500 złotych, jako pensję kierowni 
ka Związku. Również 500 zł. wypłaciłem 
Rzetelskiemu, jako zaległa pensję, Klimcza 
kowi dałem pożyczkę 300 złotych jako 
<złonkowi Związku, bo groziła mu ekemisia 
Slyszalem. że oddał do Zwiazku 70 zł. Ryb 
Jak dostał 2.500 zł. bo miał dłuzi. Grodzicki 
5,000 z1 bo miał eksmisję, Śmigielski poo 
Ima 1.000, ale ja o tem nie wiem. 

Czy oskarżony był zdania, że pieniadze 
powiny być przeznaczone na cele partyjne, 
związkowe? 

(ak, ale koledzy nie podzielili tego 
zdaniu. Uważali oni, że pieniądze zdobyte 
przez siebie, mogą sobie pożyczyć, a póź- 


l 


niei oddać, 

Wóbec sprzeczności zeznań prokurator prosi 
o przypomnienie Kuchciakowi co w tej kwestji 
powiedział u sędziego Śledczego. Okazuje się 
z tych zeznań, że Kuchciak szczegółowo opo. 
wiadał idk organizował napad. 

Po dwugodzinnem badaniu Kuchciaka, Sąd 
przystąpił do przesłuchania Rzetelskiego. 

łzetelski, o twarzy żywo przypominającej 
fizjognomję Hitlera — 0 wiadcza, że do winy 
bie przyznaje się. Kombę na ul. Ogrodowej, wed 
Jug jego zeznań rzucił Wiśniewski, On sam tyl 
ko kierował samą organizacją podrzucenia tej 
bomby. Przed wypadkiem poszedł z Wiśniew” 
ssim na ul. Południową do Związku, aby wyra. 
ié sobie „alibi” poczem wszedł na ul. Ogrodo 
sg Tam, gdy za płotem naprzeciw Wojewódz 
wa stał Wiśniewski gotów do rzucenia bomby, 
sam staną) w furtce j obserwował gdzie bombka 
puda. Później, gdy nastąpił wybuch 1 została 
zabita kobieta — ruszył w stronę ul. Śródmiej 
skiej. Na Nowomiejskiej spotkał się z Wiśniew 
skim a na Śródmiejskiej z Klimcząkiem, któ” 
tę wspominał o podłożeniu bomby w Magistra 
rio, 2 

— Przewodniczący: Czy Wiśnie' "ski rzucając 
bombę — pociągnął za d ut i czy oskarżony 
mógł to zanwnávć” 

— Tak, stałem w furtce i jednocześnie ob. 
serwować moglem Wiśniewskiego za płotem i 
iezdnię 

Wiśniewski pociągnął za drut. 

Na pytanie przewodniczącego, czy przyznaje 
się da napadu na kasiera Rzetelskiego przyta 
kuje i oświadcza, że żadnych  w*jaśnień w 
tej sprawie nie chce "żużyć. Wstrzemieżliwość 


Z W O w z  m a 


swą tłumaczy tem, że jeśli Kuchciak w śledzt 
wie przyznał się do napadu, i na rozprawie 
twierdzi, że w nim udziału nie brał — to wo- 
bec tego nic już nie chce mówić. 

— Przewodniczący: A czy Kuchciak 
udział w napadzie, ? 

Rzetelski; Tego nie powiem. Powiem tylko, 
że podtrzymuje moje zeznania złożone u sędzie 
go śledczego. 

Sąd wobec tego przypomina co mówił Rze_ 
telski u sędziego śledczego. Wynika z tego, 

że Kuchciak organizował 
i brał udział w napadzie na kasjera. 

Następnie Sąd bada oskarżonego Klimczaka, 
który przyznaje się do udziału w podrzuceniu 
bomb. Maczał w tem ręce dlatego, że Kuch* 
ciak oświadczył mu, że materjał wybuchowy 
jest nieszkodliwy Bombę pod Magistrat podio.. 
żył Renosik, Klimczak jedynie wskazywał miej 
sce. Co do napadu na kasjera instrukcyj udzie 
lał Kuchciak, któr" osobiście brał w nim udział, 

Wreszcie Klimczak szczegółowo 

opisuje przebieg napadu 
i między innemi mówi, że ka” 
sjer nie stawiał oporu, jedynie zawołał: „Pro. 
szę, weżcie pieniądze, to nie moja własność, 
tylko nie róbcie mi krzywdy”, » 

Przewodniczący: Jak "ługo trwał napad? 

Klimczak: Trzy do czterech minut. 

— Czy jak wróciliście do oczekującej 
was taksówki — to motor hr? w ruchu, 

— Przypuszczam, bo z miejsca ruszyła. 

Dalej Sąd bada oskarżonego Rybaka, Przy” 
znaje się on do współudziaja w napadzie. Misja 
jogo, jnko człowieka, który wie, jak się obcho 
dzić z końmi — polegała 


brał 


na 


na zatrzymaniu bryczki, 
którą jechał kasjer z pieniędzmi. 

Zkolel zeznaje Grodzicki. Twierdzi, że o na. 
padzie nic nie wiedział, że miał tylko dostar- 
czyć szofera z taksówką. W czasie napadu 
stał z szoferem. (Inni poszli! ulicą 6 znikli za 
rogiem. Wrócili niezadługo niosąc walizkę. Nie 
przypuszczał że są to pieniądze. Myślał, 
raczej niosą odezwy. 


zo” 


e 


Następnie zeznaje oskarżony Śmigulski 
—szofer taksówki. Twierdzi, że został wyna 
ięty przez Grodzickiego, Zawiózł cztery oso 
by na ul. Kątnę. Gdy pasażerowie jego od 
dalili się usłyszał strzał. Później wszyscy 
wrócili i kazali mu szybka jeclmć. 

Przewodn.; Czy to prawda, że oskarżony 
otrzymał za to 1.000 zł. 

Śmigul:ki— Nic nie dostałem, 

— A dlaczego, gdy policja po napadzie 
przeprowad:nła kontrolę taksówek nie wy- 
znał żo woził ich do napada, 

— Bałem się, że mńie za to „sprzątna”*. 

Dalej sąd bada oskarżonego Wiśniewskie 
go. Nie przyzmnie się do winy, Bomby wni 
nie nosil, ani nie rzucał. Jedynie na prswa 
zje Rzetelskiego, że prezesowi grozi „doraź 
niak“ 1 śmierć— zgodził się w policji i u sę 
dziero śledczego wziąść na siebie tę rolę. 

Przewodn.: A chodził oskarżony na 
uj, Południową aby zdobyć „alibi“, 

— Wiśniewski: Chodziłem z Rzetelskim 
ale nie w tym celu. Jestem prezesem związ- 
ku Dozorców i szedłem zabntwłać 
sprawy. 

Wreszcie zeznaje Renosik. Przyznaje się 
że pod'ożył bombę pod Magistrat. Bombę 
wręczył mu Klimczak dla zrobienia. jak się 
wyraził „demonstracji*'.. 


swoje 


BADANIE ŚWIADKÓW. 


Po zbadaniu oskarżonych sąd wzywa na 
salę świadków i po zaprzysiężeniu ich roz 
poczyna badanie, 

Pierwszy zeznaje kasjer „Karolewskiej 
Manafaktury* Alfons Michel, który szczegó 
łowo opbwioda o przebiegu napadu. Nie mo 
że sobie przypomnieć twarzy napastników— 
twierdzi że było ich czterech, 

Przewodn.: Co powiedzieli, gdy napudli 
na świadka? 

Świadek Michel: Wołali, wszyscy zdaje 
się „stój”, przyczem rewolwery skierowali 
w moją stronę. Po rabunku kazali jechać da 
lej. 

W dalszym ciągu zeznaje szereg drob- 

nych św'udków którzy nic szczególnego do 
sprawy nie wnoszą. Są to przechodnie, któ 
rzy bądź byli przypadkowymi świadkami 
wybuchu, przed Urzędem Wojewódzkim, 
bądź świadkami napadu. Tych ostatnich by 
ło dwóch. Następnie zeznaje woźny Magi. 
stratu Kowtlski, który zaalazł bombę w 
przedsionku, blacharz Gerszonowicz, który 
Kuchciakowi sprzedawał puszki blaszane, 
rzekomo kupowane dla doświadczeń szkol 
nych, a dalej świadek Stojczykówna, u któ 
rej Kuchciak pisał odezwy na maszynie. 


ZABAWA, 


Wreszcie Sąd wzywa świudka Majera. 
cst to kolega Kuchciaka. świadek ten opo- 
wiada o zabawie na wsi, jską urządził Kuch 
ciak po rabunku, Mówi, że był również Rze 
telski. Przywieźli z sobą 

moc wódki, piwa, wina i kiełbasy. 

— Przewodn.: Czy świadek wiedział coś 
a bombach? 

Świadek Majer. Był u mnie dawałem mu 
pudełka... 

Następnie przed sądem staje kpt. Bressel 
który zeznaje. że był wzywway do komendy 
policji, gdzie pokazywano mu  hamby, 
S'wierdził, że są to puszki, wypełnione ma 
ierjałem wybuchowym, który vrzesłał dla 
badania do Warszawy, 


| Przewodn.: Jaku była konstrukcja bomb 


z A R 


| 
skarżenie i podkreślił, że wina oskar- 


_ ACRO- 


i jakich materjałów użyto? 

Kupitan Bresscl: Pozwoli pan sędzia, że 
na to nie odpowiem... 

Przewodn.: Przecież to nie jest tajemni 
ca służbowa. 

Kpt. Bresse]: Tak, ale fana przyczyna 
pakazuje mi nie mówić o tem. Poprostu nie 
chcę popularyzować metod  fabrykacji 
bomb. 

Po zeznaniu wywiadowcy Jachimiaka, 
o libacji Kuchciaka, 

Rzetelskiego i 
Klimczaka na wsi— na salę wezwany zosta 
je komendant policji m, Łodzi insp. Nie- 
dzielski, który osobiście wpadł na trop 
sprawców zarówno podrzuceniu bomb jak i 
napadu bandyckiego. 

Inspektor Niedzielski zeznaje, że przed 
wypadkami bombowemi otrzymał powiado 
mienie, że szykują się demonstracje przed 
województwem i Magistratem. W związku z 
tem nukazał wzmocnić ochronę przed oby- 
dwoma budynkami. 

Gdy powiadomiono inspektora Niedziel 
skiego o wybuchu, natychmiast ruszył na 
miejsce, Tutaj odebrał raport o znalezieniu 
Arugiej bomby w Mazistracie. 

— Pamię'ałem— mówi insp. Niedzielski 
że mówiono mi kiedyś o tem, że Kuchek 
planował napad na Bank Polski i w tym ce 
ln przygotowywał dwie bomby, Jedną na 
Bank, a drugą na 7 komisarjat P.P— uby 
odwrócić nwagę od zamachu na Bank Pol. 
ski. Tu bomba, tam bomba — jukoś dziw- 
nie te rzeczy pokrywały się z sobą. 

Badanie Kuchciaka trwało 6 godzin. Aż 
wreszcie insp. Niedzielski niespodziewanie 
zapytał go o napud na kasjera gdyż i tu 
przeczuwał sprawkę Kuchciaka. 

Wtem miejscu Kuchciak się załamał î 
raczął blagać, uby nie wyciągano sprawy na 
padu, aby ga nie kompromitoueno, że przy 
znaje się do podrzucenia bomb, byleby ty] 
ko pozostawiono w spokoju sprawę napadn. 

Początkowo twierdził, że napadu i pod 
rzuceniu bomb dokonał sam, Lecz następne 
go dnia w czasie badania wydał wszystkich. 

Przewodn.: Jakby Pan określił Kuchcia 


który 
mówi 


ka, 

Insp. Niedzielski: Jako karjerowicza że 
rującego nu niedoli i nędzy bezrobotnych 
Był dyktaiorem NPR.— prawicy która po 
woli wymierą w Łodzi. Dawniej w r. 1926 
Nczyła 6 tysięcy ludzi, dziś zaledwie kilka: 


set. 

Kuchciak prosi o głos. 
udziela mu x0, 

Kuchciak 
Co to znaczy „że jestem karjerowiczem? 

Komevdunt Niedzielski: Jeśli ktoś cięż: 
ko zapracowane składki rohotnicze 

„puszcza* z kobietami 
imo pragnienie wypłynąć 


Przewodniczący 


(do insp, Niedzielskiego :) 


na niedoli bezrobotuych... 

Po tem pytania następują podobne bez 
myślne, obliczanie na efekt pytunia, które 
często nic wspólnego nie mają do rzeczy i 
przewodniczący zmuszony jest je uchylać. 

W końcu przed kratkami sądowemi prze 
suwa się szereg Świadków, którzy już nic 
szczególnego do sprawy nie wnoszą. 


PRZEMÓWIENIE PROKURATORA 
I OBRONY. 


przewodu sądowego 
który popiera! 


Po zamknięciu 
głos. zabrał prokurator. 


żomych w całej rozciągłości została u 
dowodniona. wniósł o jak najsurowszy 
wyrmiar kary dla oskarżonych. 

Obrońcy oskarżonych adw. adw. 
Kon. Kempner i Kobyliński charaktery- 
zując specjalnie tło sprawy z uwagi na! 
jej zabarwienie polityczne, podkreśla- | 
jac, żę w napadzie chodziło o zdobycie 
pieniędzy dla partii. a w zamachu bom- 
bowym nie o ofiary a jedvnie o zwró- 
cenie uwagi na sytuację robotników se: 
zonowych — wnosili o jak najłagodniej- 
szy wvmiar kary. . 

O godz. 9-ej min. 30 wiecz. przewod 
niczący zarządził przerwę do dnia dzi 
siejszego, g. 10-tą rano. 


Łódź, dn. 31 stycznia, Dziś dalszy ciąg roz- 
prawy przeciwko Kuchclakowi I towarzyszom 
— rozpoczął się o godz, 10,15 rano. 

Slad wczorajszej rozprawy, prowadzonej w 
hardzo szyhbkiem tempie — nie znikł jeszcze z 
oblicza uczestników procesu. Na wszystkich 
"ME 

duże przemęczenie. 

Jedna jest rzecz jusna, że z procesu, zarów- 
no oskarżeni, jak i niektórzy świadkowie (nic 
mówiąc już a obronie) pragną gwałtownie uczy 
mé proces polityczny Na każdym więc kroki 
mów stę o potrzebach parth. o zdobywaniu pie 
niędzy dla partji. i slowo partia stosowane jest 
na każdymi kroku, wę wszystkich odmianach... 

Tymoszasem z zcztań śwmidków wynka, że 
to 
najczystszej wody sprawa kryminalna. 
Kuci'ciak. Rzetelski, Klimczak í inni — to żad. 
ni ideowcy =— to ludzie, którzy dla własnych. 
zupelnie jasnych celów dokonali napadu bandyc 
klżgo f wprowadzali teror przez podrzucenie 
bomb. 

Zrabowane pieniądze 

rozgrabili między sobą, 
urządzał Whacie $ orgje p'ieckie. a później pra- 
gnac zaimponować masom, pragnąc pozyskać le 
— turor swój nieomal opisywał: w -odezwach. 

Klasycznym przykładem  tupętu Kuchciake, 
|jest fakt, że po podrzuceniu bomb sam załosił 
się do policji 1 prosił o udzielenie mu zezwole- 
Inin na broń, twierdząc, że czasy sa nięspokoń.. 
[5 że bomby rzucają $ t. p... al; 

A zapytany orzez komondanta volici. kogos 


jest 


Zatrute papierosy „Damskie* 


FP; 3% 


| 1a mmm mA 


Zagadkowy wypadek w Wilnie. 


Z Wilna donoszą: 

Przy ulicy Starej Nr. 13, w pokoju wynaj- 
mowanym u właściciela mieszkania 
dentkę USB 
no ją leżacą 


pozostałe dwa 


Siedząc na otomanie wypalił 
papierosy. 
Wkrótce potem zauważył nagle z przefu* 


policzki 


przez stu 
Czesławę Pawlikowską znalezicć. 
na otomanie ze słabemi oznaka- 
mi życia. zaś na podłodze tuż przy drzwiach 
leżał urzędnik Kasy Chorych w Wilnie Stani- 
sław Szatkowski 

Po zbadaniu chorych lekarz orzekł, iż obo. 


żeniem. że Pawlikowskiej  pokrvly 
SIĘ 

: śmiertetria bladością; 

Zankn zdążył zdpyfać co się stało. Pawiikow- 
ska krzyknęła: „jest mi żle” i padła 


tomna 


nicprzy* 


na poduszki 


je ulegli zatruciu. rodzaju trucizny ustalić Szatkowski podniósł się z otomany. chcąc 
jednak narazie nie może przynieść z sasiedniego pokojn szklankę wo 
Po dłuższych wysiłkach udało się Pawii-| dv oraz znalarmować domowników Nic zdąe 


żył jędnak dojść do drzwi 
zwykle silny zawrót głowy ł padł nicprzyto» 
mny na podłozę 
Hałas zaqtarmował 
weszii do pokoju | 
znaleźli obole nieprzytomnych. 


przytomność, Pozosia- fak poczuł nie” 


prywatnego 


kowskiej 
włono 
lekarza. 
Natomiast 
wysiłków 


da 


przywrócić 


ją na miejscu pod opieką 


PE Ory 


Szatkowskiego. _ któreg mima domowników, którzy 
się narazie doprowadzić 


do szpitala 


nie udało 
przytomności przewiezłono 


W  międzyczasię policja wdrożyła doclio Tak brzmią zeznania Szatkowskiego. Zęz: 
dzenie celem zbadania tajemniczych okolicz= | nania te zaprotokółowano. Policja nie pôs 
rości. przy których nastąpiło zatrucie. Na-| przestała jednak na tem | prowadzi dalsze do 
razie przypuszczano. iż rozegrał się tu pod.| chodzenie, które niewatpliwie wyfaśni rze 


czywiste podłoże taiemniczego wypadku 


DOC Z RBA R ORAZ RSKO a a A] 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


wójny zamach samobójczy Dałsze dochodze- 
nia obalfły jednak to przypuszczenie. 

W godzinach  przedpołudniowych pol'cia 
fledcza została powiadomiona. iż Stanisław 
Szatkowski odzyskał przytomność | jest już w 
takim stanie. że można go zbadać. Do szol 


tala wydelezowano axenta policyjnezo przed 
którym Szatkowski złożył następujące sensa. (—) Prezydent Rzeszy powierzył Hitlerow 
cyjne  wydaśnienie. . stanowśsko kanclerza mfanuiac równocześnie 
Krytycznczo dnla wieczorem był z Pawll-| następujących ministrów" von Papen — Wico 
kowską w kinie „Casino“. W drodze do Kina | kanclerz i komisarz Rzeszy dla Prus. Goering 
w kłósku przy zbiegu ulic Zamkowej 1 Ś-to| — minister bez teki í komisarz Rzeszy ód 
lafńskieg kupt 4 papiery „damskie. spraw lotnictwa Seldts — minister pracy gen 
Podczas przerwy w kinie Szatkowski wy- | ppor. Blomberg — minister Reichswchry Sera 
pali} jednego papierosa | poczęstował papito- | von Raubenach — minister poczt | komunikacii 
sem Pawłikowska. | hr. Schwern — Krossigk — minister inan 
Po wypaleniu papierosa poczuł nagle sów Hugenberg — minister gospodarki I rolni. 
ti _ Silny zawrót w glowie „|ctwa von Neurath — minister Spraw zagranicz 
Nie zwrócił iednak na to Uwazi sądzać iż | nych Frek — min ster Spraw wewnętrznych 
jest to następstwem przemęczenia A Bezpośrednio po nominacji gabinetu czł 
Po powrocie z k'na wstąpił na chwileczkę | kowia jego zosta zaprzy siężeni. ARCI jA 
do Pawlikowskiej. gdyż czul sie niedobrze, Nominację Hitlera poprzedziła: konferencja u 
EPEE AZ ZYCZE A O. PIER" WELT OT phra rme x której wzíęh udział Panén; 
tier uzenberg Omawiane byly sm 
ŻYCIE PABJANIC. | y przyjęcia SR cez nt Sa 


działów szturmowych 
i kwest'a pruska 
(—) Desygnowany premier francuski Dała. 
pertraktue z socjalistami o utworzenie 
lewicowej większości. Giełda paryska zareago. 


przez aparat państwowy 


Flower w rękach uczniów. 


Pabjanice. 31 stycznła. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych dom przy ulicy 


4 


dier 


Bocznej 6 w Pablamcach stał się terenem tra- | VE Ma R że żką papierów, 

gicznego wypadku (—) „Universal przynosi sensacyjną wiado- 
W odwiedziny do 12.ietniego Stanislawa | 956 ŻE prezydent Roosevelt zapewnił swych 

Decera przybył jogo kolega szkolny  I4.letni | PTY iactół partyjnych, (ż skłonny jest podpisać 

Zenon Choraży, zamieszkały przy ulicy Bugaj |UStawc, Która miałaby na celu „kontrolowaną 

n 39. niłasję „(wiem takiej inflaci miałoby być pod 
Decer. korzystając z mieobecności rodziców wyższenie con surowców przystosowanie dola 

wydobył flower którvm obaj chłopcy 1 do wewnętrznej wartości złota Narazie 
i zaczeli manipulować, mie wiadomo w jak'ej formie inflacia ta się u- 
Fiower na nieszczęście był nabity, to też w | 9% Rozważany jest plan zwiększenia ' obie= 


gu banknotów, stabilizacji wartości srebra I ob. 


pewnej chwil gdy Stanislaw Dęcer majstro- |>, i i 

wał coś przy zamku padł strzał. Kula przesz Mizena pokrycia banknotów dolarow ych, W ko. 
la stołącenu obok Chorażemu piers na wy tachi politycznych utrzymują że rozwiązanie 
lot Ciężko rannego chłopca przewieziono do | problemo imilacji będzie iednym głównych 
sznituła Kasy Chorych | PERREN A rud nadzwyczajnej sesji kongresu. 


Przerażony dokonanym czynem Decer zbiegł (—) izha handlowa przyjeta olbrzymią więk. 


Odszukano go dopiero po kiku godzinach u szoścja włosów pomiższe zalecenia dla kongre- 
krytero w parku miejskim su w sprawie spłaty dlugów wojennych: 

R 9 Opare odraczanie splaty długów na rzecz 
ra Ra tanow Zjednoczonych winno być przez kon. 
NAPAD NA FURGON Z CHLEBEM. pres dozwolone w odniesieniu do RNE ARTN 
tomy żełożne w rekach napastników. |dlużniczych które wvykszują obecnie mienioże 

Pabianice. dnia 31 stycznia, W dniu onegdaj | tost zapłacenia 
szyja wczesuyw. rankiem owyjechał -uan—1ulaato | 2). Kongres „powisicn zszwolić „ua Wkłady 
furgon po brz Anerian świeżym chldbeni. | con zawierine W tg 'sbosów aby brohiły iu. 
będący własnościa Piekar Mechanicznej Lu. | teresów Stanów Zjednoczonych. ą 
biszewskłezo przy ul Moniuszki, którym kaž- (=) Miasta riunwńskie były wczoraj tătc- 
dego dnia rozwożono chich z tej piekam  po|neni wielkich dewmonstrucyj które zaczynają 
skłcpach. Gdy furgon znalazł się na u A przybierać charakter masowego ruchu 
brvcziel z zakamarków domów Przedewszystkiem do Bukaresztu przybyły 
wyskoczyło kliku napastników, » | lumy urzędników nauczycieli profesorów | kó 
którzy steroryzowuli wożnicę. grożac mu że. į lekarzy. celem demonstrowania przeciwko zamię 


rękach i skra- 
się na furgonie 


rzonej (w wyniku podpisania 
tokółu finansowego) obniżki 


zenewskiego pro- 
płac, 


taznem łomami trzymanend w 
di? wszystsk chleb, znajdujący 


Po dokonaniu tego czynu napastnicy korzy Na zebraniach tych mówcy domagali się 0- 
stalne z ciemności ustępulłacej nocy. zbiegli w głoszenfa protestacyjnego strajku powszechnć= 
niewiadomym kierunku. Łupem zlodzieł padło | go W Jassach Brakes Kiszyniowie doszło do 


kilkadziesiat bocheuków świeżego chieba, wie-j awantur. urządzonych przez antysemicką „Ż€- 
zionęgo prosio z pickariu, lazną gwardię” 

Powiudomiona © napadzie policja prowadz. (=) Do godziny 11 w nocy trwało przeszło 
energiczne śledztwo, sześciogodzimie posiedzenie Rady Ministrów, 
piae, -Sanae E nann e at a OLA ane Ogromną dyskusję wywołała sprawa kartelo- 

| wa. załatwiuno potem nominacje wojewodów, 

a k k kads b pert "an. Yon! prawdopcdobnie My frode 
D = podpisze, Na Lwów proponowano  pulkownika 

o at owa om!sja po orowa Belinę—Prażmowskiego. na Lublin wojewodę 


W lutym dodatkowa komisja poborowa 
dla rocznika 1911 i starszych urzędować będzie 
dwukrotnie, a mianowicie w dniach 15 i 16-ym. 

W dniu 15 lutego winni staw'” się przed do 
datkową komisją zamieszkali w obrębie komisar 
jatów policji 2 3 5 7 91 11, a w dniu 16 lutego 
zamieszkali w obrębie komisarjatów policji 1, 
48 10 12 18 114 o ile otrzymali wezwania ze 
starostwa grodzkiego. 


iwowskiego Roźnieckiego 
łódzióego Jaszczolta. na Łódź, naczelnika wy* 
działu poltycznego w Minfsterstwie Spraw 
| Wewnętrznych Fauke-Nowaka 

| Pozatem rozpatrzono :  lichwałono szereg 
projektów ustaw, którę skierowane zostaną do 
Schnu podczas bieżącej sesji, 

(—) Kiikuset bezrobotnych pracowników u= 
mysłowych nrządziło demonstrację przed Mim. 
sterstwem (Opieki Społecznej í przedłożyła mi. 
nistrowi Hubickiemu szereg postulatów. a 
więc: domagają się przywrócenia wypłaty za- 
siłków na wypadek braku pracy. utrzymania za. 
len Y w dotychczasowej wysokości morator- 
jum komornego i moratorium długów. zacią. 
gniętych w okresie pracy, Minister Hubicki od 
powiedział, że wypłata zasjłków nastąpi po 
uchwaleniu przez Seim nowelizach ustawy o tr 
bezpieczeniu pracown'ków umysłowych. Co do 
moratorium komornego 1 długów oświadczył. 
= musí się porozumieć z czynnikami: rządowe- 
m 

(—) Od wczoraj po ustąpieniu mrozów w 
sprzedaży węgla dała się zauważyć tehdencja 
zidiżkowa j w detalicznej sprzedaży cena korca 
węgła obniżyła się o 20—30 groszy. 

—) Lokatorzy ZUPU w Łodzi wystosowali 

da ZUPU w Warszawie imemorjał, w którym 
domagają się obniżenia komornego od 1 marca 
o 40 procent. W razie nięotrzymania odpowie 
dzi do 15 lutego lokatorzy będą uważali to za 
aprobatę wymienionej zniżki komornego. 
Sąd okręgawy w Łodzi zatwierdził 
wyrok sądu grodzkiego, uwalniający dyrekto. 
r. Bankn Handlowegn Gordowskiego. mspekto- 
rów Banku Antoniego Pałusznego i Maksymtl- 
fama Wintera, buchaltera Wacława Zawiszew. 
skiego í prokurenta Sergjusza Kocyka od zarzu 
tu złożenia nieprawdziwych zeznań o docho- 
dach Banku Handlowego oraz przelewamia róż 
nych sum na fikcyjne konta, 


na Wilno wojewodę 


———— 


ZIOMKKOWSKI 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


od S-cl do 8.30 2 41 2 % wiecz. 
w niedziele od 10 do 1 on pał. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


aboroby akórce, weneryczne 
| moczopłciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—-8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne. 
zawadzka 14 
telefonu 166-35. 


Przyimuie od 8 do 10 rano 1 od 3 do 8 wieczór 


Drobne ogłoszenią. 


W M. OZORKOWIE w kiosku, w rynku 
i przy ul. Łęczyckiej u p. A. Czurapskiej 
przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia da 
pism krajowych i zagranicznych. 


podejrzewa © podrzucenie bomb — bez namy- 
słu z pinktu odpowiada, żę przypuszcza iż to 
dzieło lsadgrów związków. które w swołm cza» 
się odłączyły się od kartelu. 

Po wznowiemu przewodu sądowego — ko- 
lejno zabieraja głos adw Łukasiewicz i apl. 
Hardenherg. poczem przewodniczący sędzia Il. 
nięz udziela ostatniego młosu oskarżonym. 

Wyrok spodziewany jest dzisiąj w qgodzinaci: 
popołudniowych. 


SPRZEDAM domek 5-mieszkaniowy przy 


ul. Podwórzowej 2. Wiadomość na miej-cu. 


ZNALEZIONO 3 klucze dnią 30.1. r. b. przy 
zbiegu ul. Nawrot i Sienkiewicza, Odebraź 
mozna w Administracji „Echu*, ul, Ka- 
toja Nr. 2, 
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= go żeglarza który całe lata spędzał na 
1 łach norsk ch. zaproszenie. aby wziął udział w 


Wr. $t 


Czy „Mafia* została naprawdę zniweczona? 


ZAKLĘTE USTA. 


NARODOWA CECHA $YCYLJI. 


Trapani nia Sycylji w styczniu, 

„Mafia* sycylijka, powszechnie znana 
pod tą nazwą, była po wszystkie czasy nie 
wyczerpanem Źródłem natchaień romantycz 
nych dla powieściopisarzy, którzy we wszyst 
kich językach szerzyli po świecie opowieści 
o napadach rozbójniczych na drogach Sy- 
cylji i tajemniczych sbółatnuch, nadają 
cych pięknej wyspie opinję niebezpiecznego 

raju. 

Prawdziwa iso*a tego zjawiska społecz 
nego, pomimo szerokiego omawiania w pra 
sie wszystkich krajów, je t ogółowi niemul 
nieznena: jedni sądzą niesłusznie, że mafia 
fest tajnem stowarzyszeniem zbrodniarzy: 
inni znowu upa'rując w niej jakieś pokre 
wieństwo z bandytyzmem kalabryjskim, ko 
farzą ją z korsykań ką „vendeita", 

Spotkaliśmy najberdziej zawziętego wra 
ga „mafji* i od nego poiadamy na ten 
temat szczegóły z pierwszej ręki. 

Początek mafii datuje się z przed kilku 
stuleci i pows'ał (uko 

reakcja uciśnionego nrrodu, 

wyzysk'wanego przez rządy: później znacz- 
sje mafja zwyrodniała, zamieniając się w 
ech czysto zbrodniczy, z którym do cza 
ów Mms o'iniero uden rząd poradzić sobie 
ni mógł. Dookoła przywódców mefji roz- 
riazata rię po wsiach rozgałęz'ona sieć człon 
ków, zwolenników i sympatyków stowarzy- 
szenia, „pracujących* na jego dobro. 

Pomimo to mafiu nie była organizacją 
hierarchiczną i nie posiada!a — w ścisłem 
maczeniu — przywódców oficjalnie uzna» 
nych. Zebran'a jej nie były tajne. a przyaa 
leżność do niej nie opieruła się na składa 
nej uroczyście przy iędze. Była zjawiskiem 
codziennego, potocznego życia, i spotykało 
się na każdym krokn, we wszyrtkich bez wy 
jątku sferach spo'eczeństwa, ludzi, należą 
tych do mafji. Było kwestją przezomości 
atrzymywać dobre stoswaki z takim „mafio- 
10”, a'e policzek, wymierzony mu publicz 
nie, wys »rczył, by strącić go z piedestału. 

Bronią mafji była zemie, 
a prawem ozó!nem, w całej Sycylii, milcze 
nie co do jej czynów. Usta Sycyljan były 
jakby zapieczętowane, © to dziwne i po- 
wszechne mi'czenie miało własną swą nazwę 
— „ameria*. 

Zdarza'o się w dni uroczys'ości wlej- 
skich, gdy ceła ludność zebracu była na p'a 
ry, że przychodził nagle ktoś, na oczach 
wszystkich zabijał swego wroga, poczem 
oddsbt się najspokojnieg. Świuctew mo 
gło być tysiące, ludzi ne juczciwszych, którzy 
biedy przed'em nie widzieli zabójcy, ale 
ady pojawia!i się karabinjerzy, na pytanie: 
„Kto zabił? — 

nia było odpowiedzi. 
Nikt o niczem nie wiedział, n'czego rzeko: 
mo nie widział. Nawet najmłodsze dzieci 
nie wyosły tajemnicy. Czem powodowali 
úg ci wieśniacy, milcząc? Strachem, a prze 
dewszy:tkiem tradycją. Tak było od dziesiąt 
ków Jat, nawet stuleci... Omerta... 


Jakkolwiek „mufa“ 


nie miała wodzów, 


dziony na drodze (Sycyijanin, bowiem ni. 
gdy nie aupadał na cudzoziemców), niepo- 
trzebnie zwracał się do policji. Był to +po 
sób najgorszy : tą droga bowiem nigdy nie 
wykrywano winowzjcy. Ale, o ile ktoś miał 
stosunki z człowiekiem „szanowanym”, do 
sialeczne było napomknąć mu o całej spra 
wie. On zaś bez trudu wykrywuł złodzieja, 
kióremu mówił tylko: 

„Skrzywdziłeń mi przyjaciela". 
Nazajntrz poszkodowany odbierał własność 
swoją zpowrotem. 

„Mafioso“ nie cofał się przed żadną 
zbrodnią, by narzucić innym poszanowunie 
swych praw. 

Taki był stan rzeczy na Sycylji, gdy Mus 
soupi w roku 1924 wyełał przeciwko mafji 
armję złożoną z tysiąca karabinjerów i dwu 
po.ic,untów. 


stu specjalnie wyszkoioaych 
Po zaaresz owaniu ob wpiywowych urza- 
dzono obławę na zwolenników mafii, t. zw 
„favoreggiatori*. 

Trudność tej akcji polegała głównie na 
nieprze”:manem milczeniu Sycyljan „Omer 
ta" jest dla nich kwest ją honoru. Najaie- 
winn'ejsi z nich uważają za rzecz niegodną 
wydać ziomka, a zresz'4 „omerta* stała 
się cechą Sycy!janinu równie wrodzoną, jak 
czame jego oczy w opalonej na ciemny 
bronz twarzy. 

Pomimo wszystko udało się faszyzmowi 
nunać ob*wy i wyzwolić sumienia. W la 
wch ad 1924—1928 dokonano siedmiu tv- 
sięcy aresztowań, z których cz'ery tysiace 
przypada na samą prowine ję Palermo. Wy 
rok'em trybunału sto z górą o ób zostało ska 
zanych 

nu dożywotnie ciężkie robo*v, 
at rn dwadzieścia do 
Lista spraw pow 
le je-zere 


tr7v- 


1 przes”!o pień 
ek 


dziertu lat więzienia. 
sza się z dniem każdym. 
wychodza najaw przestępstwa 


gdyż sa 
z przezło 
ści. 

Rząd opanował syt”e:cję. a'e w kraju ta- 
femniczym. o ponnrvch m'eszkańcach z ich 
zakorzeniona tradycią, trzeba s'złej cznino 


ści. Taka jest opinia władz. lecz wrpomi 
naliśmy już, że poz rlifmy krajowca. ob 
zna *ionero z rytuacją. 


| 
| 


Ten zsś oświade”ył nam przy kie"srkn 


ełodkawego a zdradliwego wina sycylijskie 
go: 

„Prawda iest, że faszyzm donta? ce'u 
swej akcji. nme byloby rzeczą nielorierną 
twierdzić. że zniszezono mafję w zarodku. 
Nie można wy'ęn'ć r”eczy 

zukorzenionej w duchu mieszkajców 


od tck dawna. 
„omerta* ? 
ysiem wychowtnia faszys.owskiego, wp:y 
wając na utworzenie nowej umysłowości... 
Ale dziś?.. Proszę zwrócić uwagę na skoś 
ne spojrzenia Sycyljan, jakiemi obrzuccją 
nieufnie ludzi napo kanych na drodze. 
| wszyrcy noszą na głowie rodzuj czarnej pe 
leryny „abbraczu* — oae przed nîedy 
tkretnemi *pojrzen; iami. Brndytyzm znikł, 
| lumne manifeś" acje rą rzadkością, ale Sy 
cyljanie mi'czeć bodą nadal w lużdym wy 


osiadała tek zwanych „szanowunych* lu: padka- — nawef zbrodni. Leży to w ich na 
Mi o rozgałęzionych wpływach. Ktoś okra Uszy Nieufność stenowi ich cechę wrodzo 


Piękne dziewczę z „Taorminy” 
PPN o) sj 


Powieść. 


STRESZCZENIĘ POCZATKU. 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzyma? `d 
swczo dobrego zadjomesgń. Lowrysgi sam me- 
podró. 


dękuwej wyprawie podczas wakacyj !etnfch. 
Po spotkaniu w pociągu obaj wstedii w małej 
antoce szkockiej do jachtu „Skua“ 1 pojechai 
do Grzel. Tutaj Lowry od starej rybaczki 0- 
wzymał stara szkatulkę z roku 1690 z peraami* 
acwym dokumentem. zawierajacym opis miej- 
wa. gdzie zatonat hiszpański okręt ze złotem 
Niebawem zauważyli ścigajacą Ich moto. 
rówkę. której właściciel zażadał od nich od- 
dania pergaminu, grożąc zatopieniem fuchtu 
Z trudem udało Im sie uciec przez micbeż. 
pleczne ruiny skalne do spokuinej zatok: 
Lewry opowiedział teraz swemu towarzy* 


. Wowi o swei milości do siostrzenicy pani Cro. 


Bier wlaścicielki śachtu  „Taormina* którezo 
sałoga uralowała go podczas burzy od zato- 
pecia. Š R 


Wyjął nóż, przekrajał pstrąga 
wzdłuż grzbictu, oddzielił mięso od oś* 
c! i zdjął skórę. Sobie zatrzymał jedną 
połowę. mnie dał drugą. Nie było to 
apetvczne. ale głodny nie wybredza. 
Lowry zamkną! oczy i ugryzł. Ja zro- 
bitem to samo. Ryba była zimna. śliska 
i łvkowata: pomimo to pochłonąłem 
swoją porcję w ciągu trzech minut i 
zaraz poczułem się lepiej. Drugiego 
pstrąga zachowaliśmy na zapas. Potem 
Lowry wyijrzał ostrożnie nad rów i 
widząc że pogoń przepadła bez śladu, 
zdłął wierzchnie ubranie i rozłożył na 
wrzosie. żeby wyschło. Słońce jeszcze 
grzało lecz do jesiennego zachodu i nie 
było daleko, Sieznałem do kieszeni po 


Przekład autoryzowany. 


zegarek i natrafiłem na ten drugi, zna” jnyv szlam. 


leziony przy utopronym nurku. 
— Przyjrzyjmy mu się Lowry. 


Zwi erzchu nie było nic godnego u* |rozpalił ognisko. W czasie 


wagi, więc otworzył kopertę. Dziurka 
od kluczyka, umieszczona trochę z bo- 


ku, stanowia środek skomplikowanego ognia, chcąc się rozgrzać, ale 
ornamentu, w ycyzelowanego kunsztow- | wstał. zdeptał dcgasający żar i zgarnął 


nie w metalu i prawie nie uszkodzone- nogą popiół w błoto. 
wkięsłą  nsokoło i zrobiło mi się mceno nieprzy* 


go przez wodę. Wewnętrzną, 


stronę koperty zajmowała w dwóch trze łemniie. 


cich dziwna dewiza, Lowry spojrzał i 
syknął cicho. 5 


— Czy pan to już kiedyś widział? — |ccgo nierównzmi faldami z nieba na ze 


zapytałem 


— Owszem — odpowiedział po dłuż minuty, lecz z ogromnych 
szem milczeniu. — Owszem. Widzia- szarej ciszy nie dcszedł mnie żaden. naj że 


icm. 


Myślałem, że powie coś więcej, lecz coś więcej niż ncc. bo Lowry zapytał 
marszcząc | mnie 


by zapatrzył się w dewizę, 
czoło, Był to rysunek bardzo artystycz 
Wy i przedstawiający węża, uwieszone* 
go ogonem u drzewa. pelnego jekichś e- 
gzotycznyclh owoców. Wąż czaił sie na 
nie podejrzewającą niebezpieczeństwa, 


kozę. Pod kozą widniał dwuwvrazowy, |ne strzępy mgły i sunęły nad wrzoso- 


riezrozumiały napis łaciński. Litery, 


wpisane w półksiężyc, malały od środ- siatkami z białej gazy. Lowry 


ka ku końcowi. 
— Co to znaczy? 


— Co to znaczy? — powtórzył. — my przysz zli. ale już teraz nie 
O! „patrz końca”, czy coś w tym ro-jiecz wierzchem. Co chwila otwierała 


dzaju. 


— 


Hm. 


Patrzyłem na rysunek nè 'ertchomym sem rosła gruba trawa, co 


wzrokiem. tak jakby mnie hipnotyzował. | r 
W rzeczywistości ogarnęła mnie 
ka senność, eż musiałem ulec mo 


9 mentalnie, gdyż to co pamiętam 


i 


Jak oprzeć się tradycyjnej | Armitage, samochód wartości 
Może zmieni ją z czasem nowy | 


„e UFO" 


IGroźni wspólnicy pi 


Teden z licznych wvpadków wcia 
gnięcia w zasadzkę automobilstv 
pod pozorem szukania pomocy w 
wypadku samochodowym. wyda- 
rzył się na szosie lincoln w Ameiv 
ce, niejakiemu p. R. Thompsonowi. 
wracajacemu do Pittsburga. P. 
Thompson spostrzegł na drodze 

piękny automobil, 
około którego kręciła się w zakłopo 
taniu z kluczem francuskim w re- 
ce, młoda i piękna osoba Nieznana 
dama svgnalizowała przejeżdżają 
cemu prośbe udzielenia jei pomocy. 

Jak wiadomo, jest w zwvczaju 
powszechnym, że  przejeżdżajacy 
nigdy prawie w takich wypadkach 
nie odmawia pomocy i radv. P. 
Fhompson zatrzymał się bez waha- 
nia. Wvsiadł z auta. aby dowiedzieć 
się, że starter w samochodzie piek- 
nei damv przestał działać. Gentle- 
man podniósł maskę abv zajrzeć do 
kak silnika. W tei chwili wvro 
ŝli. iak z nod ziemi dwaj wsnólnicv 
nialne automobilistki i grożąc u- 


ną. Nie ufają więc nikomu. 


nawet rodzonemu bratu." 

Mówiąc to, nasz rozmówca podniósł kie- 
liszek do ust. Zuuważytem, że z poza kielirz 
ka również obrzucił nas charak erystycznem | 
skośnem spojrzeaiem, o którem w:pominał | 
przed chwilą.... 


Brentano. 


Wesoła „młoda para“ 


W Londvnie zmarł w wieku 81 
lat znany powieściopisarz. Jerzy 
Moore. ieden z naipopularniejszvych 
beletrystów angielskich, którego 
dzieła cieszvłv się iednak znacznie 
większem powodzeniem w kraiu nż 
zagranica z powodu swego wvbitnie 
lokalnego kolorytu i charakteru. 

George Moore bvł z pochodzen'a 


Der i [rlandczykiem. a pozostawał zrazu 
W Lichtenbergu odbył rię oryginalny ś'ub. | pod silnym wpływem francuskiego 
11.ketni Pawe? Bert, pełen jeszcze wigoru | naturalizmu, zwłaszcza twórczośc 


Emila Zoli. Tvm właśnie duchem o- 
wiana jest pierwsza jego powieść 
p. t. „Zeznania młodzieńca* wvdana 


pa rójny wdowiec poślubł ruchliwą î ga 
datliwą potrójną wdowę A2-le nią Karo'faę 


Stock. 


Perypetie wypożyczonego samochodu 
Przykra przygoda uwiedzionej niewiasty. 


wydał į wezwał 
przewidując taki 
iak kam- 


EF sąd samochód 
aa którv \ 
obrót sprawv. ulotnił się, 


że na por 
ręrowego 
epufąca : 


Z Leicester donosza, 
siedzeniu sesji sądu ok 
rozpatrywano sprawę nast 


Nieja ka Anna Grump zgłosiła w |fora. Pociagnieto wtedv do odpowie 
swoim czas sie tvtułem kaucii żąda- |dzialności, jako gwarantkę, Anne 
nej za ZW öl nie nie Zz aresztu prewcrn- Grump. 


cyjnego jei - przyjacicla Hammera W ten sposób zacna ta niewia- 


sta, od której Hammer zdołał wv- 
400 funtów szterlingów. ludzić przed swem zniknięciem 200 
Po przyjęciu wartościowego zasta-|tf. szterl, gotówka, 


siadła na 3 miesiace wiezienia. 
Stwierdziwszv dobrą wolę uwięzio- 
nej. która padła ofiara podejścia ze 
stronv niebieskiego ptaka i oszusta. 
Sad postanowił uwolnić biedna pa- 
nia Grump od winv i karv, daiac:ie 
dvnie ojcowskie napomnienia i wv 
rażaiąc ici swój żal za pomvłke. któ 
rej bvła przyczvna i odsiedziała nie- 
potrzebnie trzy miesiące za kratą. 


że kańcja w SOLO 
ści 150 f. szterl. żostała złożona i 
Hammera zwolnił. Wkrótce jednak 
do władz sadowvch zolosił się przed 
stawiciel firmy samochodowej tejże 
marki. domagalac sie wydania wozu. 
którv Armitage wvnaja? na okres 
tvgodniowy, jako  próbnv. edvż 
miał być ew entualnvm nabvwcą wo: 
zu. Po sprawdzeniu okazało się. że 
żadania firmy są słuszne, wobec cze 


wu, sad uznał, 


"w. 


— 


ięknej automebilistki. 


Jeden dolar na benzynę... 


czynnemu automobiliście rewolwera 
mi. 
zażądali wydania gotówki. 

Zaskoczonv nagła zmianą svtuacii 
v. Thompson oddał calą zawartość 
portfelu. która wyrażała się sumą 
r856 dolarów. Dama napozór ne 
brała udziału w erabieżv. lecz piln'e 
obserwowała przeliczanie eotówki. 


Randvci. iak na ironie wreczyłi o- 
erabionemu dolara w bilon'e, 
oświadczając. że suma ta powinra 
wystarczyć mu na zaonatrzenie sę 
w benzvne na- naibliższej stacii 
Greensburch, aby mógł dotrzeć 
„spokojnie i już bez przeszkód“ do 


Pittsburga. 

Po tei ..oneracii* samochów z 
bandvcka trójka ruszył natvchmiast 
pelnym sazem 

w odwrotnym kierunku. 
Poszkodowany nie mósł ścigać 
swych krzvwdzicieli, gdvż istotne 
zapas jego benzvnv starcza! co 
naiwvżej na droee do oddalonego 
o parę: kilometrów Greenburea. 


a R z 


Smierć zapomnianego poety. 
Ostatnie lata życia. 


w r. 1888. Ze wstrząsająca prawdą 
naL rpp w tem dziele Moore tra- 
gizm 

delikatnej I szlachetnej natury, 
która w zetknięciu z brutalnym i o- 
krutnvm światem doznaje naigleb- 
szcwo załamania wewnetrznego. — 
Zdobv? się tam autor na akcenty nie 
zwykłej szczerości. budzac wskutek 
tego zrazu potępienie i oburzenie o- 
pinii publicznej. przyzwvczajonej do 
konwencionalnej obłudv i idvliczne 
go zakłamania. i 

Za ta pierwszą ksiażka posvpal 
się całv szereg świetnych powieści, 
z którvch każda starała się adzwicr 
ciedlić jak najpelnej i jak najbogaciej 
wzlotv i upadki ducha ludzkiego. W 
stvlu naturalistvcznvm sa utrzynia- 
ne zwłaszcza dwie nowieści „Módl 
się i pracuj“ oraz „Miłość ziemska i 
niebiańska”. Późniei w swych paes 
ziach. dramatach i powieściach za- 
czał Moore oscvlować ku subtelnej 
re.vstvczne! twórczości (Oskara Wil 
de'a. czvniac tematem swych ntwo- 
rów hardzo czesto — skłonność kój 
ansielskich do katalicyzmu. 

Pod koniec żvcia osłosił on cieka 
wa próbę rekonstrukcii żywota 
Chrvstnsa oraz obfitniaca w ciekawe 
szczemółv antobioerafie, utrzyvmanz 
w formie nowieściowej, 

Ostatnie lata swero żvela sne- 
dził on niemal w zanomnieniu. a do 
niero śmierć obecna znowu  skiero- 
wała na niego uwage opinii ang'el- 
SKTĘT. 

RÓW GO LiLw e IO Lo IEF 6 STAROŃ Żył O 21 


(zy jestes członkiem L. 0. P.P? 


głębo=| tak, że pomimo nierówności terenu po” 


jako 


pełnioną po brzegi mgłą. W dzień n'e 
zwrócilibyśmy na nią uwagi. Lowry 
przystanął na skraju białej roztoczy ja 
chok niego i prawie w jednej chwili 
przejrzysty opar opłynął cicho nasze 
nogi. Dziwnie nieprzviemnie . było pá- 


dalszy ciąg moich przygód, zaczyna się 
Jzeć na te białawe strzępy. wijące Się 


uż od zachodu słońca. Gdy się obudzi- 
jem, słońce dotykało horyzontu i wy- 
| gląda:o jak wielka, czerwona, zami- 
|żena kula. Lowry siedział w te; samej 
pozycji co pr zedtem. tak jakby nrzez te 
kika godz n nie ruszył się z miejsca, Z 
oczami ukwionemi w  przeciwiegią 
scianę rowu, z butemi zarytemi w czar 


przy samei zjemi. 
— Czy zaryzykujemy, 
uzieniy ? — zapytał Lowry. 
Ale śmiesznie byłoby obchodzić taki 
drobiazg. kiedy po drugiej stronie gład- 
kiego, białego jeziorka, o średnicy naj- 
wyżej stu kroków, widać było wyraź- 
nie garbatą wyniosłość twardej ziemi. 
-— Możemy obejść — rzekłem. 
Lowry zaczął schodzić w kotlinę 
Mała podniosła mu się do kolan... pasa... 
ramion... głowa była jeszcze widoczna 
Wyaładał jak człowiek, którv zapad? 
się w zaspę śnieżną. Ruszyłem za nim. 
A widziałem, gdzie stawiam ne. 
Uświadomiłem scbie niebezpieczeń: 
pe be takiego ryzyka i chciałem zawo- 
iać na Liowry'ego, kiedy smostrzegłem. 
zniknął. Wrzasnąłem. Stłumiony 
wet najsłabszy dźwięk. Ale groziło nam|złos odpowiedział mi. żebym uważał. 
Lowry zleciał najwidoczniej w głęboką 
rnzpadl'nę, z której usiłował się wvdo- 
bvć. Posunąłem się ostrożnie naprzód 1 
dotarłem do skraju wydmy, na rękach i 
kolanach. 
— Czv nic się panu nie stało? 
— Nic. Jestem po drugiej stronie. 
Dno jest twarde. 


czy obej 
całem ciałem. i prze 
członki. Lówry 
mego Snu 
wydłubał sobie śrut z łycki. Zjedliśmy 
pstrąga i zapalili faiki. Tuljem się do 
Lowry 


Wstałem drżąc 
ciągnąłem zdrętwiałe 


Rozejrzałern się 


Nimeśmy wyleźli z rowu. na 
wrzosach słal się już gęsty mrok. po- 
dobny do coibrzymiezo płaszcza opadają 


słuchiwałem bocznie przez pół 
rozłoców |; 


mię. Nas 


nagle ostrym głosem: 

— Czy pan ma kompas? 

Potrząsnąłem qłcwą. 

Wrzcsy, w dzień ciepłe i elastycz- 
tc, byty teraz lepkie od wilgotności 
Tu i ówdzie wzb“ały się 2 aa drub- 


wziskiem, dziwnie zwarte jakbv obięte W zęstei mgle wzrok mój sięgał na, 
powie- 
dział, że nie powinniśmy trzcić czasu,|ga strona wyrwv była prawie niewido- 


czna. Skoczyłem naoślep w. rów. 
niosłem się i Lowry pomógł mi wydre= 
pać się na brzeg. ale tutaj, czy poziom 
zruntu był niższy, czy mgła się podnio- 
sla, dość, że nasze ałowv nie wystawa 
Iv już nad biała powierzchn'ą. 
W kotlinie bvło zimno i wilgotno, | 
brwiach i włochatym materjale 


więc wyruszyliśmy w stronę. z którejś- 
rowami, 


się przed neszem: nogami czarna cze 
luść į musieliśmy skakać. Między wrzo- 
stanowiło 

marszu. 


azcm wygodne podłóże do 


na 
suwali$śmy się bardzo szybko. Wkrótce 
natkneliśuty się na płytką kotline, na- 


ubrań osiadały nam krone!ki wody, Golay kapelusz, przesunął 
rące słońce, które grzało. nas niędaw** saol 


no, wydawało się snem. Szliśmy ma* 
temi. ostroźnemi krokami. żeby unik- 
nąć potknięcia się, lub upadku. bążac 
¿a Lowry'm. spostrzezłem że nie idzit 
on prosto przed siebie, lecz skręca sta: 
pniowo w lewo, tak że zataczamy ko- 
6. Wkońcu wydało mi się nawet. że le: 
wa nogą robi małe kroki. a prawą więx 
sze. Powiedziałem mu to, a on. nie oe 
wracając się. przystanął i rzekł” 

— A mnie się zdawało, że skręcart 
na prawo, Możliwe. że pan ma racię. 

Po upływie dzies.ęciu minut doszliś: 
my do wniosku. że albo zabłądziliśmy x 
kotlinie albo. że mgła rozpostarła sę 
po całem wrzosowisku, co ostateczri 
wychodziło na jedno. W pewnej chw $ 
poczuliśmy pod nogami wznoszące się 
zbocze i Lowry stanął. 

— Niech pan się teraz rozejrzy 
rzekł. 

Z temi słowy objął mnie za koli aż 
i podniósł w górę. Wbrew moim uw e 
kiwaniom górna warstwa mzłv. b zła 
dość przejrzysta tak że dosirzeelem w 
niewielkiej odległości m:tny zarys lądu 
Pokazałem mu kierurek. 

— Ależ mv stamtąd idziemy. Czy 
mic więcej nie widać? 

— Nie. 

— A więc musimy 
dać. 

Aleśmy nie zbadali. Straciliśmy kie 
runek i potem nie trafili zpowrotem d4 
pagórka, na którym Lowry  podniós - 
mnie nad mgłę. Tymczasem zapadła nog 


iść tam i zba 


odłegłość najwyżej kilku kroków. Dri ' marsz stał się podwóinie nicbezpiecz 


ny. Obaj ubabraliśmy się w błocie oć 


Pod- |stóp do gów. Bezskuteczność tych wy 


siłków zaczęła działać mi na nerwv. 

— Lepicj byłoby usiąsć i zaczekać, 
aż się wyjaśni... — rzekłem  ciernke 
nepół pytającym tonem. — W ten spe 
sób nie dojdz'emv nigdzie, 

— Niech to wszyscy diabli — przy 
taknął Lowry i zdjąwszy swój zniszczę 
reka po wie 

tu >» W 


dka di 
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Echa 20 stolicy. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Przy rózważaniu preliminarzu budžeto» 
wego zakładu eczyszczania miasta na rok 
1958/34, komisje budźetowa, dziatująca na 
prawach magistratu, rozpatrywała dwie 
cliernatywy: 1) poboru opłat od włuści 
cieli domów w dotychczasowej wysokości za 
mechaniczne oczyszeranie miasta i 2) znie” 
sienie tego ocryszczania przez miasto i prze 
hazanis go zpowrotem właścicielom do- 
mów. Komisja stwierdziła, że przy skasowa 
nia oczyszczania miasta kasa miejska micby 
na tem nie ryskuła, pozosiałsby koniecz- 
vość w dalszym ciągu oczyszczania placów 
miejskich i jezdni przed domami miejskie. 
mi. Oprócz tego miasto musiałoby samo 
pokrywać koszty amortyzacji 1 oprocento 
waniu kapitału. włożonego w maszyny, gdy 
chowie koszty te pokrywa łącznie z wła 
fócielami nieruchomości. Przy skasowa- 
nia moechanicznepo oczyszczania miasta 
«traciłoby midto pracę około 1.000 pracow” 
ników. powiększając stan bezrobocia w sto 
licy. Wszystkie te motywy przeważyły na 
rzęcz utrzymania dotychczasowego mecha- 
niczmego oczyszczania miasta na dotychcza» 
owych warunkach. 


Nowa komedja Stefana Krzywoszewskie” 
Te p. t. „Uśmiech Hrobiny* w Teatrze Let 
nim w reżysecji dyr. Emila Chaberekisgo 
odągneła wsępnym bojem kolosalny suk- 
ces, Obsade składnią panie: Maria Duiç- 
ha, Maria Gorczyńske, Karolina Lubieńska, 
Zofia Nakonieczia «raz występniaći po raz 
pierwszy na seco komodjowej loda Hala 
ma, Panowie: Antoni Fertner, Władysław 
Grihow ki, Stefan Hoydziński, Jan Janusz. 
Jan Kurnakowicz, Jerzy Roland, Stanisław 
Stanietławyki (pierwszy występ w sezonio na 
soene teatrów miejskich), Tadeusz Weso 
łowski, Janusz Tomasik. Nowe dekoracje 
do oz'erech ołuuzów przygotowały pracow- 
nie tcatralac pod kierunkiem i wedlug pro 
joktów Kerala Frycza 


Celem dękonania wymiaru podatku od 
psów ha rok 1933, wydział finansowo - po 
ilatkowy magiatratu rozesłał do właścicieli 
domów deklaracje, dla podania stanu fakty 
cznega ilości paów w kaźdej nieruchomości, 
Na macy dostarczawych danych, rozesłane 
będą mukazy płatnicze. Należność z lego ty 
tulu trzeba będzic uiszcsuć do 29 kwietnia 
Jak wiadomo. magistrat i rade miejska pod 
wyźszyły siewki 1ęgo podatku od kaźdexo 
drugiego pra pokojowego z 50 do 1060 zł. 
zachowując wszystkie iuae stawki pocutka 
bez zmisny. 


ŚWIĄT DZIEWCZĄT 


Jedyne w Palsce wydawnictwo, ohbelmusce 
całokształt zainteresowań dziewczęcych Uka. 
zuje się co 10 dni Dalę młodemu pokoleniu ko- 
blet wytyczne ideowo-nhywateick(e. oraz umie: 
iętvość zastosowania sle do wymagań życia 
prąktwcznezga 

Prenumerata miesięczna zi. 1. kwartalna: 
zł 25% Administracja: Warszawa, pl. Zamko- 
wy 9 Konto PKO. 18.800 


HENRI FALK, 
Bliźniaczki. 


Z. tadosmem wzruszeniem Leon La- 
mira] zakomunikował mè o swoich zare- 
czynach: 

„Cudowna brunetka 0 zielonkawye!: 
oczach, prześlicznie zbudowana i bardzo 


inteligentna, co przecież nie jest przeszkc- | 


dą. Ojciec, pan IDesiattes, człowiek na 
wyższem stanowisku urzędowem. Majqtek 
pokaźny. Ale wszysko to ne liczy się 
wcale w miłości na pierwsze wejrze- 
Tak jest, mój drogi, zakochałem 
Monice. gdy zobaczyłem je po raz 
pierwszy na balu u baronowej Sourcier. 
rzeba przyznać, że i ja także przypad- 
łem jej do gustu, ï 
pierwsze wzgledy z usmiechem. co d> zna 
czenia którego nie mogło być wątpliwości 
dla człowieka. jakim jestem., Nie pamię- 
lam już, który to moralista orzekł, że 
człowiek odnawia się w każdym wieku 
Twierdzenie powyższe iest o tyle zgadne 
z prawdą, że można w każdym: wieku 
popełniać głupstwa, Zapewniam ciebie jed 
nak, że mężczyzna, który zbliża się do 
ego piątego roke życia, a ucho- 

dził za przystojnego... 
— Fi nim ięszcze, -— wirgciłem 

grzerznie. 


= Dziekuję mój stary... niech i tak 
dzie, A więc: | jest nim jeszcze a ox! lat 
najmłodszych obcowat z kobietami. taki 
mężczyzna mie myli sie n'gdy co do zna- 
czenia poclobnego uśmiechu, czy pochodzi 
cd dziewicy, czy też prostytutki, na'wnej 
czy mądrej kobiety. Zawsze oznacza jed- 
nę tylko: „Odważ sie!” 


bowiem przyjęła moje | 


KRATECZKI. 


Ostatnia noc kawalera. 


„e © FO" 


Smutny początek. 


W czasach mej beztroskiej młodości, 
kiedy człowiek miał czas na rozmaite 
głupstwa, jak miłość, zajmowałem się 
m. in. spirytyzmem. Ponieważ jednak 
zarówno ja jak i moj towarzysze sean- 
sów nie mogliśmy się zadowolić, aby w 
tym samym okresie czasu spełniać jed- 
ną tylko czynność, seanse spiryty- 
styczne zawsze, z tradycji j obyczaju 
połączone były z seansamj spirytusowe- 
mi. Takie to już 
to zresztą w Poznaniu w owym okresie, 
kiedy jeszcze pijało się ówczesne „Hal 
ki* i „Prunekki” 
le co droższe od funta bułek. 

Przed rozpoczęciem seansu 
stycznego stawiano na stole kilka zac- 
nych butelczyn i szklanki 
które z dużem powodzeniem zastępowały 
nam kieliszki į towarzystwo męsko-dam 


skie zaczynało seams. Gaszono światła i| 
zaczęto „pika, i 


Ale takie pukanie szybko się 
gdyż zazwyc'aj 


nudzi- 
rezultatów nie by- 
lo, chyba że się komuś zdawało, że cą. 

— Czuję! 

— (o czujesz, bydlaku? Tu są sami 
porządni ludzie! 

— Uj, duch mnie uszczypnął! 

— Czy aby napewno duch, miła k3- 


lo, 


ki! „Halka“ się fozleje!! 

— Uwaga! Panowie, duch wypił mo- 
ig szkłankę „Prumelki*! 

— To chyba był pański własny duch, 
ieśli jest takim alkoholikiem! 

— Precz z „rękamy”!! 

— Na ducha nie wolno się gniewać, 
prosze pani. Niech sobje robi co chce! 

Duchy także przecież muszą mieć ja- 
kieś przyjemnośej. uspokajam sąs'2dkę. 
- Ojej, huknął mnie w głowę! 


To musi być w takim razie jakiś | czaka na 50 zł. grzywny lub 


mądry duch. Wie że do czego inrego 


były czasy! Działo się | 


7 r : ” i 
Kan(orowicza, niewie- 
spirvty- | 


od herbaty, | 


twoja głowa nadzje: Śmiało, 
duszku, wal, a 
— Nie bić!!! 
— Kto bije? 
Ja piję! 

— Nie „pije“, ale: kto bije? 
Wreszcie zapałano światła i kończano 
picie już bez iłuzorycznego towary- 
stwa duchów których, mięłzy nami mó- 
wiąc, nigdy nam się nie udało wywo- 
lać, co nie przeszkadzało opowiadać 
potem wszystkim „wtajemniczonym* ko- 
legom i znajomym cudów o duchu Na- 


nic 


mocne! 


się 


poleona który z nami gawędził pół go- 
dziny, sławiąc wyższość wina ' francus- 


kiego nad włoskiem i t p. banialukć. 


PRZED ŚLUBEM. 

Jeśli krateczki dzisiejsze poświęci- 
lem duchom, to dlatego, że mam do opo- 
wiedzenja smutną historję człowieka, któ 
ry postanowił pozbyć się wszelkich du- 
|chowych wartości, a mianowicje ożenić 
się. Tym zrezygnowanym z życia czło- 
wiekiem jest Leopold Szymczak, który 
wzial ślub dnia 20 grudnia r. ub. Leopol- 
dek czuł, że robi głupstwo, wiedział, że 
coś jest nie w porządku, że przekreśla 
aktem ślubnym całe swoje duchowe ży- 
c'e į dnia 19 grudnia, w przeddzień Ślu- 
bu, ze smętku na pożegnanie miłego ka- 
walerstwa popit sobie rzetelnie, 

Gdyby Leopoldek tylko popił, wszyst 
ko byłoby w porządku. Ale Leopoldek 
załawszy się zaczął robić awantury, jak 
gdyby chciał się zawczasu zaprawiać do 
pożycia małżeńsk ego. 

Co jednak uchodzi w domu. nie a- 
chodzi w życiu publicznem i gdy Le 
omojduś w knajpce na uiicy Limanow- 
rkiego zrobił większą awanturę, przy- 
były posterunkowy sporządził „weselny” 
protokół, 

Sąd Grodzki skazał Leopolda Szym- 
: 10 dni a- 
Jerzy Krzecki. 


reszłu. 


Krawat uduszonego aktora 


za 5000 


Z Warszawy donoszą: 

W dzielnicy żydowskiej 
komentowany makabryczny 
watem, którym osławiona 
dor zadusila aktora żydowskiego, Jak 
wiadomo, po procesie sąd polecił żonie 
zamordowanego aktora wydać rzeczy vo 
zostałe po zmarłym, między innemi i kra 
wał, brdący dowodem rzeczowymi. 


żywo jest 
hande! kya- 
Zośka Pomi- 


<an e a ŘŘŮ 


Następnego dnia, gdy wdowa odebra- 
ła rzeczy z kancelarji, zglosił się do niej 
jakiś jegomość 
i chciał kurić krawat. dając za nies > 500 
złotych. Wdowa jednak nie chciaja kra | 
watu sprzędać. gdyż... suma 500 złotych | 

wydawała sie jej za mała. 

W ciągu kilku dni cena wzrosła drie 
sięciokrome j już dzisiaj dwowie o'ffarc- 
wują 5000 zł 

Jak się ckazuje, kupcy chca krawatl 
kupić i pociać na kawałki, 


leżanko? 

— Hej, duchu, nie przewracać bułtel- 
| 
| 


by sprzedać | 


| z sobą długo, spotkaliśmy sie jeszcze, obie 

rając nastawienie uczuciowe. A sdy c- 
swfadczyłem se Monice, rzekła mi, rado 
ena i wzruszona: 


— Zgadzam się chetnie, Ale jest ta- | 
| wyrazu, bo zarówno pad wzęlędem moral 


tus... 

| Istniaf tatuś, rzecz naturalna, Po słu 
| sznych wyjaśnieniach, jakich dostarczyłem 
panu Desjattes o moich st oamkach rodzin 
nych. stanowisku w świecie wogóle. a w 
świecie artystycznym w szczególności, DO 
zostało mu tylko wyrazić swa zgode. Zro 
bił to wczoraj, a wiec podaje ci najswież 
szą nowinę”. 

Zapewniem go o mojem naiwyiszem 
zadowcłenu 7 tza nowodu ż odtąd próż 
| -czekałem zawiadomienia o dniu ślub. 
które nie mis 

Po kilku tygodniach spotkałem Lami- 
rala w jakimiś barze Na moje zdziwione 
wejrzenfe rzek| mi: 

— Rad jęstem widzieć ciebie. 


tej chwi bohaterem czy też ofiara 
jak wolisz — sytuacji dz/waczne!, ktorz 
, modziła we mnie dziwne również wraże- 
| nia psychologiczne. Czy mówiłem “ci już, 
że Monka ma siostre? 
Nie. 

=- A więc obiawiam ci to obecnie. 
Ma siostrę, 1 wiedziałem o tem. Siostrę 
w tymże wieku, jak. powiedziała mi po” 
(bieżnie, a ja nie nolegałem w tej kwestii, 
w mnieman'u, że jakis rok — dwa n'e sta 


złotych. 


go przesadnym ludziom wierzącym, 
sznurek po wisielcu przynosi szczęscie. 


że 


15 lat w wię 


. 
spędzi mło 

Z Wilt a- donoszą: 

W jednej z wiosek powiatu Święciań- 
zbiego zmarł ragle szdziwy gospodarz, 
Hryszkiewicz, pozostawiając młodą wdo. 
wę i bogatą zagrodę, Pani Hryszkiewi- 
czowa szybko przebolala cios 

W rok potem powróci!a z Rosji sio- 
stra Hryszkiewicza, dla której wieść a 
zgonie brata nie była niespodzianką, 
pdyż, jek twierdziła nocami nawiedzaj ją 
duch zmarłego, prosząc o pomszczerje 
ziwodniczaj ręki, która go otruła, 

Wieść o dziwnych snach Hryszkiewi- 
czówny obiegla najdalsze okol ce, 

Ludzie. mówiac o nich, mrzypominali 
scbje wiele szczegółów z pożycia Stare- 
go gospodarza, jeco młodej żony i 


stry — powróciła do Paryża j poznałem! 
ja Jest rzeczywiście najdokładniei w iym 
samyra wieku, co Monika, ponieważ są 
sostrami - bliźniaczkani Och! mój drogi 
bliźniaczkami w najściślejszem znaczeniu 


nym, jak í fizycznym, jedne) od drugiej 
cdróżnić nie można .. | 
Nie uśmiechaj się proszę. W mojej ht" 
storji nie znajdziesz odrobiny temaiu wo- 
dewilowego, ani też cienia jakiegoś „ai 
pro owo... Ale jest to — jak fuż ci za, 
| znaczyłem — wypadek  psycholog!-zny,, 
wstrząsajacy, niemal bolesny. . 
Podobieństwo niemal łudzace obu 
siostr, zmiuszające muzie do przenoszenia 
uwag: z jednej na druga, póki jej nie ze 
środkuję na tej z nich, która kocham, 
wytrąciło z równowagi moje uczucia, špa- 
czyłe kierunek moej miłości... Zaczeło się 


ła Lola, zdawało mi się, że opuszcza mnie 
połowa mojej ukochanej... Jeżeli zostawa 
ła przy nrs, doznawałem wrażenia, że 
mam podwójną narzeczona... Ten ostatni 
pleks” psychologiczny, który ci opsuje i 
który mi dolega Widok mojej przyszłej 
małżonki w dwóch egzemplarzach stwo- 
rzył w mom umyśle rodzaj „standarvza 
cji jej wdzieków... Czy jest to pojęcie 
za subtelne dla cebie?., Nie? A więc 


rozumiesz mnie. Kochasz oto kobetę, T 


nowią różnicy wieku. . Tem mnie; inte- | widzisz drugą identyczną z nia. Kochasz 
vesowałem się tą sprawa, Że siostra Mo: | stad —— wchodzi to w zakres materatyki 


| niki bawiła w Brighton dla studiów języ 


|-- kobietę zasadniczą dwa razw miej... 


 „Odważyłem się więc. W granicach ka angielskiego. Otóż przed dwonu. ty- | Przypuśćmy teraz, że masz przed sobą kil 
dozwolonych, oczywiście, Rozmawialiśmy godniami lola — takie jest imię tej sio- | ka kobiet zupełnie jednakowych —trupę 


szczegół zwłaszcza, zrodził we mnie „kom 


Z CY | 
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| DONZUAN W SĄDZIE. 


„Wysoka miłość“ Iwowianina, 


| 
| 
i à 
j 1 donoszą; 
Zdaje się, że fle 


jest slużących pa święcie. 


tyle z nich me traktuje swej służby, czy jak to 


jsię teraz „posady  pracowniczki do. 
mowej”, fako zajęcia stałego 
| Wszystkie marzą nfby podlotki o królew(- 
|czu z bajki, o mężu, A chcąc przyjść swemu 
losowi z pomocą z kotletami | pieniędzmi wy 
chodzą taprzeciw, utrzymując, że przez kie 
szeń 1 żołądek 
najbliższa droga do Serca, 
Tak też było i z 37-lettifąa służącą Marią 


Mituszyńską, która 


służyła po najlepszych 
domach i przyszięmu swemu mężowi stawiała 
wyższe wymagania, To też poznawszy pomoc- 
mka handlowego Michała Czyrnego ucieszył 
się bardzo, kiedy począł okazywać jei pewne 
zakiteresowanie i udawać miłość, 

Zakochana Marysia że 
lci narzeczony jest o 9 lat mlodszy. A o0 tym- 
czasem brał od niej plewiądze, a w ciągu kiku 
miesięcy wszystkie oszczędności służącej 

w sumie 700 zł. przeszły do kieszeni 
„Micusia”, Micuś raz przychodził do niej. | mó. 
wll: „Marysieńko daj dolara, bo twój Micuś jest 
strasznie chory i i pójść do lekarza“. Za dru 
kim razem miówił: „Twój Micuś ma dziury w 
plucach. Daj dolarą ną lekarstwo“, Zakochana 
Marysia szafowała dolarami, a on chodził z 
niemi wraz z inną panienka do restauracji, czy 
też do kina 

Nadszedł wreszcie dzień 6 listopada 1932 r 
Mieuś przyszedł do Marysi rano I powiedział, 
że żyć bez niej nie może f koni 
ią widzieć w 


Kuskiej. 


nię zważała na to, 


cznie chce się z 
jzinie 1, na ul. 
bardzo zdziwiło, gdyż była 
tę niedziela 1 wołała spędzić całe popoludnie 7 
narzeczonym, On jednak 
czasu po połudału. O 
li jeszcze ze sobą 
berdzo czule, 


południe o goi 
Marys'ę t 
powiedział, że 


godzinie 1-5 


niema 


zęj rozmawia. 


kiedy po połikiału p. Marysia tęskniła za 


swym Micusiem oa o godz. wpół do siódmej 
wziął ślub z inną. 
To tak rozzgniewało Marysię 
doniosła o wszystkiern policji, a ta oskarżyła 
zo o występek z art. 265 I wczoraj  stanal 
Mieczysław Czyrny przed sędzią grodzkim. 
— Wysoki Sądzie! — zaczął oskarżony, 


zawiedzioną 


to była wysoka miłość, już od pierwszego wej 
rzenia, Tylkośmy się poznali zaraz my poszli 
na Wysoki Zamek į tam ona robiła wszystki 
co ła chcialem. 

— Tak. Wszystkom robiła, a tyś mi zabrał 
pieniądze I co fa z tego mam 

W dalszym ciągu oskarżony opowiada Ki 
storję swego narzeczefństwa. 

Mladego żonkosia nie krępuje weale to. że 
na sali siedzi jego malżonka, której z druuiei 
Wrony słuchanie tych rzeczy nie sprawia nai 
mniejszej przykrości, Przeciwme jej mina żda- 
je się zdradzać zadowolenie z tego, że jej mą?. 
niat 

takie szalone powodzenie u kobiet. 

Zona oskarżonego od czasu do czasu iron- 

cznie uśmiecha się do poszkodowanej, a t 


znowu wygrażą jej kułakami 

Po ukończonych zeznaniach oskarżonego 
przez półtora godziny malowała swój zawóć 
: nieszczęście biedua Marysfa 


Sędzia w protakóle określił jej zeznania. 
iako chaotyczne 1 nielogiczne. poczem nie do- 
puszczając świadków jednej | drugiej strony wy 
dał wyrok uwałniający oskarżonego od winy | 
kary. Lwowski Don Juan z wyrazem dumy o- 
puścił przybytek Temidy, a biedna Marysfa ze 
łzami w oczach 
poszła do domu. 

Nietylko bowiem straciła 700 zł. ( narzeczone- 
so. alo narazila się jeszcze na tak obszerne 
opowiadanie swej bańby przed sędzią | zagro. 
madzoną na sali publicznością a mię za to 
niema prócz smutnego doświadczenia na przy. 
szlość, 


xX.0,p=———————— 


Zona zegarmistrza 


powiesiła się na sznurze od bielizny. 


Z. Grudziądza donoszą: 

Mieszkańcy Grudziądza zostali do 
głębi poruszeni niezwykłem  samobój- 
stwem żony znanego zegarmistrza p Wo- 
dzaka. który posiada skład przy ul To 
ruńskiej 5. Około godz. 10.30, przed o- 
łudniem do mieszkania p. Wodzakowej, 


zieniu 
da wdowa. 


niejakiego Żukowsieego, który za życia 
Hryszkiewicza bywał częstym gościem w 
jego domu. a potem poślubił Hryszkie- 
wiczową, Opinja publiczna nabrała prze- 
konania, iż śmierć Hryszkyewicza przyś. 
pieszyła 

jego własna żoma. 

Władze prokuratorskie do których ta- 
kie wieści makabryczne dotarly zarzą- 
iziły ekshumacię zwłok i poleciły badać 
wagtrzności Hryszk ewicza, Istotnie bv. 
ły w nich ślady gwałtownej trucizny. 

Ponieważ ostatnie jadło  preparowa- 
la mu żona, Hlryszkiewiczową-Żukowską 
aresztowano i postawiono przed sadem 
w Wilnie, który skazał 
męża na 15 lat ciężkiego więzienia. 


girlsów, „skopjowanych” jedna weciuz 
drugiej, uczucie twoje zmniejszy się w 
stosunku də ich ilości. Miłość jest rów- 
noznaczna z wyborem Z chwilą, gdy nic 
możes zwybierać, przestaniesz koc! **. 
Oto jedna ze stron mego wypadku psycho 
logicznego... 

Jest ich więcej... A teraz, mój drogi. 
zasłon swe oblicze, bowiem  „komplexs” 
mój duchowy przerazi ciebie nieco... 

Skoro wobec jednej tylko Moniki dor 
zwaję wrażenia. że jest połowa mej narze 
czonej a w obecności obu sióstr wydaje 
mi sie, że mam podwójna narzeczoną, w 
sposób fatalny, gdy przechodze na pian 
pożądania, odczuwam do obu sióstr pó- 
ciąg bliźniaczy... Tak jest: wyznaję ci to 
szeptem —— dla zadowolen'a mnie trzeba- 
było, żebym mógł poślubić obie siostry... 
Niektóre szczegóły fizvczne, zarysowane 
u jedne), u drugiej sa doskonałe. Byłbym 
naiszcześliwszym z mężów, gdybym po- 
siadł obie... 

Ale prawda, sprzeciwia s'è temu pra- 
wo? A choćby nawet bigamia była ule.ra 
Fzowana w niektórych wypadkach, trzeba 
w naszym surowym klimacie czyć sie z 
zazdrością małżonek, J, widzisz, Mo 
nika, której dotąd nie nie mówiłem o mo- 
tch niepokojach, domyśla się czegoś | czu- 
je żal do Loli, zunełnie jednak niewinny... 

Czy wyjazd Loli mógłby wpłynąć na 
poprawe sytuacji?... 

— Nie wiem... Możebym sie nawet 
ożenił również wówczas z Moniką. ale 
kochałbym ja mniej.. Natomiast nigdy 
nie zdecyduie się na poślubien'e Moni. 
ieżeli Lola będzie obecna... Ach także 
iesteśmy dziwni, my, mężczyźni!... Cohyś 
zrobil ną moiem miejscu?... 

-— Ja mój drogi. — odrzekłen: po 
chwili namysłu — w twojej sytuacji zna- 


PŁYWA 


które mieści się w ich domu przy ul. Chel- 
mińskiej 5, weszła 9-letnia dziewczynka 
sąsiadów í ku swemu przerażeniu zoba- 
czyła wiszącą na grubym sznurze od bie- 
fzny. przywiązanym do drzwiczek od 
pieca żonę właściciela domu Elżbietę 
Wodzakową. Dziewczynka 

odcięła sznur. 
a następnie powiadomiła sąsiadów, któ- 
rzy dali znać o tem policji. Po przyby- 
ciu na miejsce policji zawezwany dr. fa- 
cob stwierdził już tylko śmierć. Wodza: 
kowa pv wyjściu swego męża do: akla Hi. 
wykonała straszny zamiar, z którym nosi: 
ła się już od szeregu dni. Wadzakowa 

liczyła lat 57, 


Zwłoki samobójczyni zabezpieczono m 
iniejscn, aż do przybycia kom'sii sądowe: 
lekarskiej. Powodem  roznpaczliwego kro- 
ku jej miał być podobno drusotrwaty ʻa- 
targ z jednym z lokatorów, który osta 
tecznie zakończył się przed sądem wyro 
kiem na niekorzyść Wodzakowej Czy i 
o fle jest to prawdą. wykażą nezawodnie 
prowadzone przez wydział śledczy do” 


ją za otrucie | chodzenia 


lazłbym męża dla Loli byłoby to spale 
niem mostów za sobą. Przestałbyś myśleł 
o tem.. u 
Leon Lamiral przyjrzał mi się z w 
wagą: fas 
— A może chcesz, żebym ciebie przed 
stawił? Przekonasz się. że Lola jest cza: 
rująca. Zrób mi tę przysługę f zakochaj 
się w niej, żebym był zmuszony kochać 
tylko Monike... 
— Żałuję bardzo, — rzekłem, — 
ale serce moje nie jest wolne. 
— Ach! to wielka szkoda. W każ- 


dym razie zastanowię sie nad twoja ra- 


Czy próbował zastosować ją w prak- 
tyce? Nie wien. W każdym razie nie 
słyszałem już więcej ani o nim. ani o ie 
go „kompleksie” psychicznym Po upły- 
wie pół roku spotkałem po w towarzystwie 
na jakiemś przyjęciu. Zbliżył się do mnie 
z mina niepewną. 

— Cóż to» Wahasz sie jeszcze? — z2 
pytałem go z uśmiechem. 

— Za długo zwiekałem. — odrzeki 
mi z westchnieniem. -z Monika „puźciła” 
mnie... 

~- A Lola nie zatrzymywała? 

Zaprzeczył głowy, z mina 
zmartwioną. Chciałem już rzec: „Dobrze 
ci tak.” — gdy dodał: 

— Przyszły ciężkie czasy, —rzekł, 
— kryzys.... Więc musiałem .. 

że Zapytałem zatem: 

— Co 


A gdy zbliżała się tega matrona, ze 
śp'czastym nosem ji wielkiemi ustami. ob- 
wieszona biżuteria, wskazał mi ją dy- 
skretnie i rzekł półgłosem: f 

— Moja żona! Tium, L. M, 
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Łodzianie w reprezentacji zapaśniczej Polski? 


Eliminacyjne zawody w Katowicach. 


Na ostatniem posiedzeniu Zarządy | dnia: Kiela YMCA Warszawa — ji: 
P, Z. A. ustalony zosta: termin prze- | worski W,sła Kraków. Waga półciężka: 
pröwadzen,a zawodów  międzypaństwo- | Gestwiński PPG Grudziądz — Bromier- 
wych Austrja — Polska na dzień 4]|ski Lwów. Waga ciężka: Jarszulik Sla- 
marca. Zawody odbądą się w Katowi- | via Ruda Śl. — Pucjata Legja Warsz. i 
cach na sali Powsłańców. Turek T. G. „Sta“ Łódź. Wymienieni 

Usęałkknie naszej reprezentacyjnej | zawodnicy winni 


posiadać dokladną wagę. 
W razie niemożności startowania lub 
wzięcia udzjału jednego z wyznaczonych 


drużyny 
dzie wyniku 
które powierzeno 


w zapasach nastąpi na zasa- 
eliminacyjnych zawodów, 
przeprowadzić KL Sp 


119.2 m) 


koo HQ 


|RADJO-KĄCIK. 


| RASZYN. środa 
11.40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom 

meteor, dla komunik. lotniczej 11.58  Svznał 
czasu, 12.05 Program na dzień bieżący. 12.10 Pły 
ty gramofonowe, 1320 Urz kom. PIM. 15.10 
Urz. kom. Państw Inst. Eksportowego 13.15 | 
Kom Gospodarczy, 1530 Kronika harcerska. | 
| 15.35 Program dla dzieci. 16.00—16,40 Komceft | 
solistów z płyt gramofonowych. 16 40—17.00 | 
|Odczyt p, t. „Przzydent Rzplitej prof. Ignacy | 
Mościcki jako badac 7, uczony 1 wynalazca” wy 

głosi prof Wojciech Świętosławski. 17.00 Aud.| 
dla naucz, muzyki w szkolach ogólnokształca- 
cych, 17.30 Kom. dla żeglugi i rybaków 1740] 
Odczyt p t. „Zagadnienie rodziny na Między- | 
narodowej Kesnierench Służby Społeczne! Ne | 
Frankfurcie" wyzł. dr. M. Balsigerowa. 17.55 

Program na dz. następny. 18.00 Muzyka lekka 

W przerwie: Wsad. bieżące 19.00 Rozmaitości. 

„Skrzynka pocztowa rolnicza” — omów! 


inż W Tarkowski. 19.30 Dr St. Adamczewsk. 


„dedność* w Nowym Bytomiu (Ślask). | zawodników w powyższych zawodach 
Zawody eliminaćvjne odbędą się 12 lu- | Zarządy O. Z. A. zechcą na czas 0 tem 
lego: w Nowym Bytomiu na sali p.| donieść sekretarzowi P. Z. A. w osta 
Grychtoła. Do zawodów tych wyznaczo- | tecznym terminie do dnia 2-go lutego 


Jako arbiter wyznaczóny zosłał p. 
Maciejewski z Łodzi, jako punktowi pb. 
Wesołows Galuszka. 


no nastentiacych zawodników: 
Wara lIckka: Gonsior Katowice — 
Tuszyński HCP Poznań. Waga pór- 


Łódzcy szerm erze policyjni 


w Katowicach. 


Z Katowic donoszą: |ak' już donosiliś- | mierze śląscy, którzy częstokroć  już| 
my, odbędzie się w dniu 2 lutego w sé | ck lubnie reprezentowali barwy swoich | 


i Powstańców w Katowicach, ul. Si kol. (klubów i tym razem nie pozwolą sotie | 
ską 1, o godz. 1830, mecz drużynowy na zabrać prymatu w tem spotkaniu. | 


florety i szable pomiędzy P. K. S. z Ło | amman OCZ 
dzi P, K S, w Katowicach. | 


Zaznaczyć wypada, że obydwa kluby ¡Co zgotować jutro na obiad? 
wystawiły 
swoje najlepsze zespoły | KŻ z ; | 
Łódzki EMI A Rosół z makaronem, 


obydwóch „broniach. A Sztuka mięsa z ćwikłą. 
reprezentować będą: pp.: Rożałski, Wojt Kompot 


w 


e zak, Sodula. Armànow ski i Szyp wat! 
Barwy Katowickiego P. K. 5.-u beda za- | 
stąp'one przez pp.: Zaczyka, Paszka, | WINSZUJEMY. 
Sobika, Kaczmarczyka i Szółkę (rezer- Jutro: lynacemn. 
wa), Wrchód słoń 7.19 
Jakkolwiek łódzcy szermierze są tze- Zachód — 


Długość dnia 1.07 


Tydzień 5. 


ken- 
szer- 


bardzo dobrej 
śydlaca że 


kome w tej chwili w 
lvcji. Przypuszczamy 


ŻONA Edao , URZ 'EDNIKA, tri WOJSKOWEGO, każda 
URZĘONICZKA, NAUCZYCIELSTWO, oraz PRACOWNICY UMYSŁOWI, 
maią orawo da ULGOWEJ prenumeraty BLUSZCZU wytwornie wydawaaeńo tygodnika, który 
fest wyrszicielem wszystkich zainteresowań kobiecych. śr sb ULGOWA wynosi tylko 
344, 60 gr. miesięczne. Admiaistracin WARSZAWA, ol. Zamkowy 9. Konto P. K. O. 


| 
| 
16.18 > Aj 


m 
| 


KOMUNIK ACJA AUTOBUSOWA 
Lódź-Piotrk ów. 


Autohusy na powyższej linii ode hodzą de Piotrkowa o każdei pelnej godzinie od 7 ej rano | 
do Żl.ej w wiecz. z ul Wólcznańskie! 232 przy Dworcu Południowym | 


Czas ortyjazdu godzina 1 30 4 


cena zł | 


f 


PORADNIA 


WE 


NP i NEROLOGICZNA | 

y j Leczenie chor | 
$ MOPO z aik n TNE a riial n TAA 
i PREzenwarywY 


ZAWADZKA 1. 


Czynna od -ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-e' do 2-ej | 


Porada 3 zt. 


DR. MED. 


-e FELDAAN 


akuszer- ginekolog 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przyjmuje od 9 — 12 | od 3 — 5 po poł 


UZUP 


pewne è bezkonkurency m 
— 


DOKTÓR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznycb, skóraych 
» włosów (porady seksualne), 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przimuje od 9 do 11 i od 5 do 8 wiacz 
w niadziele i święta od 10 do 12 w poł. 


DOKTOÓF 


M. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Cegielniana 7, — teleton 141-32 


Przyjmułe od godz. S—10 12-2 5-8 wiecz 
W niedziele | świste od 9 do II ranna. 


Dr. med. 


SZERĄAN 


Specjalista chorób weneryczaych, 
"kórnych I moczopłciowych 


Cegielniana 15 tel. 149 07 


Przyjmu e od godz 8-ej do ll-ej i od 4-6! do 
8-e! w niedzele ! święta od godz 9-et do l-e 


Dr. 


$fe KANTOR 


Bpec, rhorób skósaych, weoerycznych 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowska 90, 


te.cfon 129-4 >, 
Przęjmuje od 8 — 2 i od 5 — Y wiscz 
w niedziele | święta od 8 — 2 


Z. STACHOWSKA. 


akuszerja i choroby kobiece 


przeprowadziła się na 
Piotrkowską 153. tel. 


przyjmujo od 4—7 miecz * 


Ur, 


145-10 


Dr. med. 


Ke HĄLTRECHT Darata LEWY 


Choroby skórne weneryczn 
| moczopiciowe. choroby płuc 
(Roentgen) 


Piotrkowska 10. Telef. 245-21. PIOTRKOWSKA 124, 


tiia aea to ty aemet 1 rj m SE BIO. OŚ c 
z R E PRZYCHODNIA 
M GLAZER „niezamożnych chorych 


Choroby skórne i weneryczne Łączna 7, (Chojny) 


Zieiona 6, rzyjmuje we wszystkich 
teleton 185-49. à piia rA Inościach 


Prayjriuje od 12 — 2 i ed 7 — 8.30 wierz. od 7,30 rano do 7 wiecz. 


GRAND-KINO 


Dziś dawno oczekiwana premjera 
realizacji Ryszarda ORDYNSKIEGO 


| 21.02 Wiad 


gospodarzy. Od tej chwil; ŁKS zmienia takty kę 


wygl. feljston titeracki pt. „Życie literackie" 
19.45 Pras. Dz. Radj, 20.00—2100 Koncert Chó 
ru Dana i E. Dubrowin. wirtuoz na batalaice 

sportowe, 21.05 Dod. do Pras. Dz | 
22.00 Rəcítal śŚpiewaczy A. M) 


Radi. 21.10—22 
L. Urstein, 22.00 „Na wid 


uuzliemetti, Akomp. 
nokręgu”. 22.15 Nalnowsze przebóże tanęcz! ie 
piosenki rewjowe (płyty). 22.55 Urz. kom. PIM 
i kom. policyjny, 23.00—24,00 Muzyka tanecz- 
na. 


Pop erajtie Czerwony Wro) 


|| kopanem organizuje 


Ostre powietrze, 


mróz i wiatr 


„ie wyrządza nawał najdelikotni ejszej cerze tod 


nej 


szkody, jeśli wę pielęgnuje ją stale kremem 


Herbo lan nietluszczący krem doskonala przerw 


ko w pory skóry. tworzoc niewidoczną warstw, 
ochronna. Naskórek twarzy i rąk sioje się przy 
tem elastyczny i odporny na szkodliwe działo: 


wo 


Bieg narciarski | 
o pubar Makuszyńskiego, 


Wisły w Za- 
w najbliższa 
środę dnia I-go lutego tradvcvinv 
bieg narciarski z przeszkodami o pu 
har wędrowny Kornela Makuszvń- 
sk:'ego. Start i meta na Lipkach. 
Bieg ten, jak wiadomo, stanowi jed- 
ną z najciekawszych atrakcyj zimo: 
wvch w Zakopanem. 


Sekcja narciarska 


Sport w kilku słowach. 


(--) Zwycięstwo ŁKS.u nad 
AE rutynowanym i groźnym zespołem T. 
K. S. Z., w stosunku 2:1, jest sukcesem specjal 
nie cennym z tego względu, że dzięki temu 
zwycięstwu mistrz Łodzj — będzie mógł wziąć 
po raz pierwszy udział w rozgrywkach bokejo 

Krynicy o tytuł mistrza Polski. Ł. K. | 
5. wyjechał do Torunia w swym najsilniejszym 
«Jadzie z jedyną zmianą — Tadeusiewiczem. 
Pomimo obcego terenu, drużyna łódzka spisa- 
ła się doskonale, gdyż był to bodaj najlepszy 
jej mecz z rozegranych dotychczas. Na spe. 
cjalne wyróżnienie zasłużył jednak Król, gdyż 
chwilami grał fenomenalnie, wzbudzając po“ 
dziw widzów, Już w Tej tercji ŁKS. narzu” 
cil gwałtowne tempo i odrazu stal sję stroną 
przeważającą, wysiłki i liczne strzały łodzian 
społzają jednak na niczem dzięki doskonałej i 
ży gpg grze z jka ay bramkarza 
Polski — Stogowskiego, W Lej tercji tempo 


mistrzem Po | 


wy ch w 


dnia: 


okręgu krakowskorśląskiego (Cracavia lub So- 
kół). Drużyny te rozegrają początkowo mecze 
w dwóch grupach, przyczem ŁKS. znalazł się 
w jednej grupie z Legją i AZSem poznańskim. 
ŁKS. wyjeżdża do Krynicy pod kierownictwem 
p. Langego w następującym składzie: bramka: 
Jakubiec, obrona: Frencel | Rusjnkiewicz, atak 
I: Król, Załęski, Wisławski, atak II: Lutre- 
siński, Gałeckj i Tadeusiewicz. 

(—) Mecz międzymiastowy  Poznań—Buda* 
peszt dojdzie do skutku już w dniu jutrzej- 
szym. Reprezentacja Poznania będzie się skła- 
dać z następujących pięściarzy: w. musza: Ro- 


Majchrzycki (Warta) į ciężka: Piłat 
(Warta). Węgrzy wystąpią w Pożnaniu w skła 
dzie następującym (podług 
Kutynyi, 


kolejności 
Lovas, Enekes, Szogas, 


wag): 


Farkas, Szi- 


jeszcze się zaostrza į mecz staje się b. dener- | gety, Kóróssi, Mecz Poznań—Budapeszt zapo” 
wujący. Król jest niezmordowany | ciągle ini- wjada się b. ciekawie ze względu na dobrą 
cjuje firmy pięściarzy Poznania i dobry skład druży- 


grożne ataki. 

Wreszcie po podaniu krążka przez Wisławskie” 
go, udaje się Królowi przerwać 
poczem po zmyłenjiu czujnego Stogowskiego 
strzajem do pustej bramki zdobywa dla ło” 
dzian prowadzenie. Druga bramka jest również 
w znacznej mierzę zasługą Króla.  Przedostał 
się ou ponownie pod brumkę TKSZ.; został 
zepchnięty przez obrońców pod 
podał krążek w ostatniej chwyli Frenciowi, któ 
ry z bliskiej odległości zmusił Stogowskiego 


przez obronę, 


po raz drugi do kapitulacji. 
W Illrej tercji pierwsza połowa znów mija pod 
znakiem przewagi ŁKSu, Stogowski broni jed | 
nak wspaniale. Wreszcie nastąpiło pod bramką 
ŁKS-u zamieszanie, które wykorzystał umjeję* 
tnie Gumowski zdobywając jedyną bramkę dla 
i gra defensywnie, 


starając utrzymać wyn kj 


| „Pałac na kółkach 


NADPROGRAM: Aktualności krajewę oraz dodatek śpiewny ze słynnym Guigik 


ny 


Jugosławji 
się znacznie lepiej aniżeli pierwszego dnia, Sta 
nisław Marusarz 
| drugie 
sze. 


„bandę“ jednak į nek 
ska), 3) Łuszczek (Polska), 
drzej (P), 


Czech. Po ukończeniu 


roczyste rozdanie nagród przez ministra p. Han 
zeka, 


węgierskiej. 


(—) Drugiego dnia zawodów o mistrzostwo 
w Sweti Janet, Polakom powiodło 
zająl bowiem w kombinacji 
miejsce, zaś w skokach otwartych pierw 
Szczegółowe wyniki drugiego dnia 
dów były 


zawo 
Kombinacja: 1) Simon- 
(Pol* 
t) Marusarz An- 
5) Leupold (Niènsiy), 
(Czechósłowncja). Skoki otwarte: 
2) 


następujące: 
(Czechosłowacja), 2) Marusarz St, 
6) Kadavy 
1) Marussrz 
3) Br. 
zawodów odbyło się u- 


St, Simounek (Czechosłowacja), 


EE EEDY TOO SZ MROZEK W; AS ENRETE) 


gowski (Goplania), w. kog. Misiorny (HCP 
w. piórkowa: Polus (Warta), w. lekka: Sipiński 
(Warta). w. półśr. Pierard (Sokół), w. ére- 


Udaje się to w zupełności pomimo paru mo* Co nas po pracy rozweseli ? 
mentów dla Jakubca b. groźnych. Sędziował za Teatr Miejski K Chi 
i Sachs Gda) 3 eatr elski — Krzyczcie Chfnv, 
miast Sachsa p. Goncarzem cz ogromnie stron Teatr Kameralny — Sprawy poufne. 
niczo — na korzyść TKSZ. Gra ŁKS-u wzbu- Teatr Popularny — Pepina, 
dziła w Toruniu wielkie uznanie u stosunkowe Halka = Sakai kale 
Perné zi , . ajka — Szanghaj xpress. 
znej (1000 osób) publiczności. Capitol „= At Aiii 
(=) Po zwycięstwie nad TKSZ—LKS. za- Casino — Syn Indji 
kwalifikował się do udziału w mistrzostwach i Soag — I Czerwony ślad. [I Ludzie na po 
SESJA „ Ti zte sterńmku. 
Polski ba hokeju, które rozpoczynają się w Czary: — | Życie za złoto. II Szyb L. 28. 
dniu jutrzejszym w Krynicy. ŁKS wyjeźdża z Grand-Kino — Palac na kółkach. 
Łodzi w środę wieczorem, gdyż pierwsze spot- kana — Teodozia — e ee i 
vaaia soba 4 i NA 2 R iy etro — Sto metrów miłości 
kanie ma rozegrać dopiero dnia 2 lutego. W Palace — Ostatnia noc kawalera. 
twrnieju o mistrzostwo Polsk; weżraą udział Pan — Rók 1914. 
następujące drużyny: AZS (Poznań) , AZS. Przedwiośnie — Dr. Jekyll i Mr. Hyte 
(Warszawa), Legja (Warszawa), Pogoń sażz! 7 Bezdomni 
Lirów oni 7, k > sztuka — Kobieta | szpieg. 
(Lwów), Ognisko (Wilno), ŁKS oraz mistrz | Zacheta — "Demon miłości 
Chorzy i różne kalect 
pomoc i skutek bez operacji, 
REUPTURY, jako też Kajectwa ie wolno zaniedbywać, gdyż ukutki dia 
życia ludzkiego są bardzo niebez pieczne. Ruptura staje się wielką jak 
głowa ludzka i konewka spowodować może śmiertelne powikłania kiszkowe. 
Specjalne lecznicze bandaże orto pryczne gumowe mojej metody usu- 
wnją radykalnie najniebespiecz mejszo 1 najzastarzalsze ruptury- 
u mężczyzn, kobiet 1 dzieci, Na skrzywienie kregosiupa, przeciw two. 
rzeniu się garbów į gruźlicy, leczn. woreety ortopedyczne. Dla skrzywio- 
nych 868 1 płaskich bolących stóp, wkiady ortopedyczne. Sztuczne „e 
1 nog 
iied pochwalne wystawil} prot uniwerzyt.; Prof. dr, B. Sea, 
prot dr, J. Mariochier, prof, dr. B, Kielanowski, 
Spec. J. RAPAPORT ortop. ze Lwowa, 
Łódź, ul. Wólczańska Nr, 10, front parter tel, 221- 77. 
Przyjmuje od 3—1 | od 3—7. UWA GA: Osobiste jawienie się chorych jest 
konteczne. Ubezpieczonych w Kasię Chorych m. Łodzi przyjmuję. 
PODZIĘKOWANIE. 

Ta drogą skladam serdeczne podziękowanie WPANU DYR. J. RAPAPOBRTOWI zam. 
ul. Wólczańska 10 (front parter) zaaplikowanie siivow! mojemu Zbigniewowi łat 15 aparatu 
ortopedycznego, leczniczego na skrzywienie kręfosiupa. Syn mój czuje się obecnie bardzo 
dobrze. chodzi prosto, skrzywienie zostało całkowicie usunięte. r Aż 14 

Łódź, al Zawiszy Mr, 37 


atmosteryczne Do nubycio juz od 90 groszy. 


KREM 


-i . - 

Zycie ekonomiczne. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ, 

Londyn, złoty (za I ft st.) zamk, — 30.25. 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
3 ) rej Wiedeń, złoty czek 19.31— 
12.79, bankn, — 79.15—79.75, Zurych złoty (za 
100 Bipa zamku 57.90. Berlin, złoty (za 
100 złotych) noty większe — 46,53—47.25, 
wpluty na Warszawę 47.10—47.30, na Katowice 
4710—4730. na Poznań 47.10—47.30, Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 57.53—57.65, tclegraficze 
ne wpłaty na Warszawę —57 64 

Paryż, 31. stycznia, ndyn 86.82, Nawy 
Jork 2560 i nòl. Włocł 30,85. Szwajcarią 
405.25 

BAWFŁNA. 

Nowy Jork, 31 stycznia, Loco 610, lute 5.95 
marzec 601, kwiecień 6.06 

Nowy Orlean, 31 stycznia. Loco 6.00, merzet 
601, maj 6.13, lipiec 6.26, paździerwk 6.42: 


Waluty dewizy i akcie 


na giełdzie warszawskiej 


DEWIŻY — NIEJEDNOLICIE, 

Zebranie cieldy pieniężnej miało * przebieg 
ożywiony, kursy kształtowały się niejednoli- 
cie. 

Belgia straciła 10 gr na 100 biz, Holandia 
15 gr. na 100 fl. hoł, Londyn 2 gr na 1 {uncie 
orwz Szwajcaria 5 gr ma 100 fr, szw, 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 


PAŃSTWOWYCH. 


Dział pożyczek premjiowych cechował nàs 
strój słabszy; Pożyczka Budowlana w stosun= 
ku do notowań poprzednich zniżkowała © 
1! zł, Dolarówka o 1.15 zł. oraz serję 4 proc, 
Pożyczki In 50 gr na sztuce, 
Z innych po niezmienionych kur- 
sacli Pożyczką  Kolejową 
oraz banków państwo. 
wycji, Pożyczka Konwersy ina. straci- 
ła 125 proc.-6 proc, Pożyczka. JIolarowa 1.50 
7 proc Ahipene Stobilizacyj ra 


węestycyjnej o 
papierów 


obra 10 proc. 


ac tO 


listami 1 oblizacjami 


5 proc. 


proc, 
1.13 procent. 


Araz 


AKCYJ. 
Liipop 10.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Warszawa 31, 1. Urzędowa cedula Giętdy 
Zbożowo . Towarowej, ceny za 100 kg pa: 
rytet wagon Warszawa, w handlu hurto- 
wym, ładuńck wagon: ustalone na pna* 
stawie cen  głełdłowych: żyto I standard "4: 
kl. 1675 — 17.00: żyto II standard 6%7 q 
15,60—-16,75; pszenica czerwora szklista 775 
z!) 28.00—23.50; pszenica jednolita 742 gil 27,50 


KURSY 


Bank Polski 82—81; 


kursy 


—2800; pszenica zbierana 731 gl! 26.50—27.00; 
parh polny a workiem 2400—24,00: ©rośh 1 
Wiktoria z workiem 25.00—30,00; wyka 1450 
—15.00: mąka pszerma luksus, wym. 5024) ' * 
proc, 17,00—5200: mąka pszenna 40 wym 
60-50 proc. 4200—4700: maka żytnfa pyr. 

| sat. 65—55 proc, 27,00—30,00* makka żytnfa 
suk. IP gat. po 55 proc, 2200—23.00: mka. 
vtis razowa 95 mne 2200—3230). 


Wychowanie dzieci, 
a Emulsja Tamm Scott & Bom 


Często u dzieci niedomagania cielesna 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom Emulaję Tra- 
nową cott & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla razwoju orga- 


nizmu dziecięcego, a mianowicie 
witaminy i fosfor, a już po kilku 
tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pllnieje 
sze,a przedewszystkiem zdrowe. 

ądajcie wyraźnie Tranowej 


Emulsji firmy Scott & Bowne 
Normalna Flaszka . . zł 3.— 


Duża podwójna Flaszka „ 4.50 


YE 


* KAROLINA LUBIEŃSKA, IGO 
SYM, KAZ. KRUKOWSKI, 
SAWAN, GRUOZIŃSKA 
i ZELWEROWICZ. 


Początek o g. 4-6j 
£ 


e 


| 


= wiek bedzie 


 „Borgheso-Parizzi” 


Mr. 6. 


Skromność gwiazdy filmowe 


Najgrzeczniejsza klientka salonów mód, 


W jednem z amerykańskich cza 
sopism, poświęconych plastyce, znaj 
dujemy interesujące zwierzenia Wy- 
bitncgo malarza i rysownika Gilber- 
ta Adriana. pracującego stale w IIol 
lvwood dla Metrośioldwyn-Maver- 
Studios. Szczegó?siię ciekawe są te 
ustepy, w których Adrian opowiada 
o swej 

najsławniejszej klientce, 
Grecie Garbo. Posłuchajmy 
mr. Adriana: 

— Zadanie moje polega na tem, 
aby piękne kobiety czynić jeszcze 

jękniejszemi. Wskutek tego stv- 
cam się często z najbardziej intere- 
stiacemi kobietami świata. Moja naj 
sławniejsza klientka jest naturalnie 
— (Greta Garbo. W życiu prywat- 
nem najzupełniej z niej nie jestem 
zadowolony, gdyż ta sławna gwiaz- 
da filmowa nosi naichetniej kostiu- 
my sportowe, skromne mpolloverv i 
wogóle ubiera się tak, jak urzędnicz 
ka bankowa. zarabiająca miesięcznie 
kilkadziesiat dolarów. Pod tvm 
względem stanowi ona wviątek nie- 
ma! wśród wszystkich artvstek fil- 
mowych. Żadna z nich chvba nie 
jest tak powściagliwa w stroju, iak 
Greta Garbo. Nie należy jednak sa- 
dzić, iakoby w -tych „ubozgich” su- 
kniach wygladała Greta 

brzydko lub niedbale. 
Jakkolwiek w moim- interesie, jako 
zawodowego doradcy w sprawach 
modv. ciagnacego z tego pokażce 
zyski. byłobv potępić Gretę za iej u» 
miarkowanv — muszę przyznać, 
chcac nie chcac, że w tvch ubożuch- 
nych sweaterkach i sportowych an- 
rielskich sukienkach wvglada Greta 
Garbo znacznie milej i svmpatycz- 
niej. niż inne jei koleżanki, ukazuia- 
ce sie nawet na ulicy w niesłychanie 
efektownych i bogatych sukniach i 
futrach. 
_- Oczywista. iż jako artystka fil- 
mewa. musi. Greta Garbo stosować 
śię do wvmarań ról, które kreuie. a 
wiec ubierać się nie tak skromnie, 
takbv sobie tero życzyła. Wówczas 
oczywista zwraca siłę ona do mnie, 
a ja odbywam z nia konferencję w 
tei sprawie. Ale nawet i wówczas u- 
wydatnia sie indvwidualność 

tei eenialnej artystki. 
Greta lubi w swych strojach proste. 
nieskomplikowane linie. posiada ona 
najsubtelniejsze poczucie stylu i nie 
skończenie wiele smaku. W  przeci- 
włeństwie "da. większości innveh 
gwiazd. jest ona bardzo cierpliwa w 
czesie wyboru. materiału i podczas 
prób, Inne artystki sa czesto tak za 
rozumiałe, że nie chca wogóle 0s0- 


tedy 


biście próbować, a wówczas musimy 


posługiwać lalkami, malacemi te sa 
me wymiarv. co dana ewiazda. Gre 
fa iest poprostu anielsko cierpliwa, 
a terminów prób dotrzymuje 

> zosromna dokładnościa. 

Test'ona ieszcze w innym względzie 
bardzo przviemna klientka, Niemal 
wszystkie artvstki stawiaja nas w 
bardzo przykrem położeniu: Chcą 
one, abv suknie ich były obcisłe tak, 
abv uwvdatniałv sie kształty . a jed 
nocześnie tak swobodne, aby nie 
krenowałv ruchów.  Przyznacie mi, 


Człowiek motorem samolotu. 
$ Próbne loty „cykloplanami. 


Z-Rzymu idzie sensacyjnie * brzmią*|się obecnie próbne loty z. „cykło-plana- | jęte że poławiacze nereł finansuia statek 
ca zapowiedź uniezależnienia się czło-| mi”. i 


wieka latającego od. sity mechanicznej. 
Jeżeli samolot zbudowany przez kon- 
struktora rzymskiego. okaże się prakty- 
cznymm — dzieci będą mogły latać 


~- do szkół na własnych nogach, 


ruch uliczny w wielkich miastach i na 


drogach publicznych, ulegnie całkowite; 
zmianie. 
| Cóż takiego wymyślił konstruktor 
italski? Oto — jak głosi prasa rzymska, 
— rozwiązał. a choćby tylko znalazł się 
najbliżej rozwiązania starej zagadki te- 
chniki latania bez si'nika pędzonego ben- 
zvną lub innem paliwem i zastąpienia ta 
kiego motoru siłą ludzką. Oto konstru- 
ktor rzymski zbudował taki samolot. 
<tórezgo skrzydłami poruszać może z 
nadzwyczajną szybkościa sam lotnik, 
pracujący w swej kabinie pedałami. 

Konstrukcja dźwigni jest tego rodza” 
b że przy średniem nawet użyciu siły, 
obrót rotacyjny daje 

sildy ruch wachlarzowaty 


obu skrzydeł. Samolot w którym czło- 
| nietyłko nżytkownikiem 
ale również motorem. otrzymał nazwę: 
nazywają fo rów* 


mież „Cykloplanem”. Zasada obrotuj 
skrzydeł cyklo-planu jest ta sama. ca 
w motorowym statku Flettnera, kon- 


struktora amerykańskiego, który nie 
miał powodzenia. W Rzymie odbywają 


Redakiur uaczelny: Franciszek Probst 


błyskawiczną szybkością wkleszczyła mu; 


ECA u 


res 


q | Pomnik króla Atbabualpy. 


© Niezwykła uroczystość, 


. Z Limy donosza, że w Peru-Ca- 
iamarca odbyła się w tych dniach 
niezwykła uroczystość. Władze peru 
wiańskie buduja dla ostatniego kró- 
la Inkasów. Athahualpv, pomnik, 
pod którv położono kamień wegiel- 
ny i poświęcono go. 

Przed 400 laty zwyciężył króla 
Athahualpe — którego państwo o- 
bejmowało dzisiejsze Peru, Boliwię, 
oraz część Chili i Ekwadoru — wo- 
jlownik hiszpański, głośny wówczas 
Pizzaro. Dla uczczenia pamieci 

ostatniego króla Inkasów, 

rząd chilijski postanowił wvbudo- 
wać nietvlko pomnik, ale także w 
pamietnić jego imię w sposób zupeł- 
nie nowoczesny. Mianowicie no- 
wootwartą linię lotniczą z Limv do 
Cajamarca. oraz nową stacię radjo- 
wa. nazwał rząd peruwiański imie- 
niem wielkiego Athahualpv. 


że jest to bardzo trudny orzech do 
zgryzienia. Greta Garbo, która tak- 
żew życiu z natury un.ka 
wszelkich 
zbyt żywych ruchów, 

jest także i pod tym względem 
idealnym modelem. Pozwala ona, 
aby ją obszyć jak lalkę, a mimo to 
porusza się lekko i zgrabnie, iakby 
miała na sobie wvgodny szlafroczek. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że arty- 
stki filmowe wybierają do swych 
toalet najdroższe i najcięższe mater 
iałv, %właszcza. że wszelkie wydatki 
ponosi przecież sama wytwórnia. 
Greta Garbo i pod tym- wzelędem 
stanowi wyjatek. Gdv oglada mater 
jały, nie wybiera ich według ceny i 


sSswêi 


iakości, lecz według efektu materia 
łu w świetle iupniterów. 


70 procesów wiaściciela kamienicy. 


My, See 


Rozwiązanie dziwnej tajemnicy. 


Niezwykłe wrażenie wśród mieszkuńców 
przedmieścia paryskiego Lachat wywołało 
rozwiązanie dziwnej tajemnicy, która od sze 
regu lat była przedmiotem ogólnych 
mów. 

Oto na jednej z uliczek tego przedmie 
ścia stuł dom, zwany domem ludzi umiera- 
jących, gdyż jego mieszkańcy 

umierali zazwyczaj w młodym wieku. 

Dopiero przed kilkoma dniami wyszedł 
najaw szczegół niezwykły: okazało się przy 


roz 


f padkiem, że dom stoi na terenie, obfi'ują- 
cym w guzy ziemne, kóre uchodziły aa 
zewnątrz już od 12 lat, przenikając ściany 
domu i zatruwając jego mie zkeńców, któ” 
tzy umierali lub ciężko chorowali. 

Natychmiast po ujawnieniu ‘ego rtraszli- 
wego szczegółu, rozdzielono pom'ędzy miesz 
kuńców domu gazowe maski. 

Równocześnie wszyscy lokatorzy zaskar: 
żyli właściciela kamienicy, który ma 70 pro” 

| cesów. 


Wdzięki kobiece w procentach. 


Pięć składników 


psycholodzy usiłują za 
czaru kobiecości, 
mężczyzny. Ingre- 


Francuscy 
nalizować składniki 
który budzi miłość 


ZEMSTA OLERZYŃIEJ MUSZLI. 


RÓTKIE ŻYCIE NURKÓW. 


Niewonny statek poławia 


W porcie Massawa (na wybrzeżu | zjawił się nagle rekin. Zamąciła siĘ wo- 
wschodniem Afryki nad morzem Czerwo- | da, rozległ się krzyk przeraźliwy i jeden 
nem) — pisze pewien korespondent an z nurków znaiazł się w paszczy drapież- 
gielsk, — widziałem po raz pierwszy po | nika. Drugiego wraz 


ławiaczy pereł. Jadłem obiad w  hotr:u ; ze zwłokam, topielca 
kiedy dosiadł do mego stolika pewien wydobyto na pokład statku. Ręka mar. 
Grek. który po szklance wina rozporzął | twego Murzyna wciąż jeszcze znajdowa- 
ze mną rozmowę. Byl to la się w kleszczach muszli, Kiedy tę o- 
handlarz pereł. twarto znaleziono w niej ową czarną 
— Chcialby pan zobaczyć kilka pereł | perłę. 
— zapytał wydobywając jednocześnie z — A trzecia oliara, zapytałem? 
kieszeni marynar!i kilka. zwitków czer- Gdy żona nurka, porwanego przez re- 
wonych. Rozwinął jeden z nich. Zoba- | kina, dowiedziała się o tem, pochylła tyl- 
czyłem wspaniałą białą perle, Iśniącą prze | ko głowę, poczem udałą się do chaty 
pysznym. blaskiem. | swej, w której od trzech miesięcy żyła 
— Proszę ją zbadać, rzekł handlarz, a | w szczęśliwem małżeństwie. Z całą chiodi 
przekona się pan, że jest ona bez skazy. | ną rozwagą sięgnęła po nóż na ścianie 
Miał .rację. a cena? Pięćdziesiąt fun-|i wbiła go sobie w serce. 
tów. Uśm.echrąłem się, potrząsaiąc glo- Grek ukończył swoją historję 
wą. Grek sięgnął pośpiesznie po perłę i|trzył się w pustą swoją szklankę. Zażą- 
schował ją do kieszeni. Następnie po dał on 60 funtów za tę 
kazywał mi inne perły, czarne, różowe fiar — pó 20 za każdą. 
seledynowe i śnieżnie bałe Był w nich Wyvraziłem życzenie zobaczenia kilku 
mały majątek. Czarna fascynowała mnie. | 2 tych poławiaczy pereł. Grek zabrał 
Rozpoczęły się targi. Po godzinie *- | mnie wieczorem do pewnego arabskiego 
świadczyłem mu. że cena jest'za wysoka, | tomu handlowego w Massaw e. Na nis- 
Dia tej perły. odpowiedział Grek, żadna  Fiei ławeczce przed domem glinianym 
cena nie jest za wysoka siedziala skulonych 
troje ludz. zartacj'o za nią swem kilka postaci wymizerowanych. 
życiem. Dwaj z nich byli oślepii. trzej inn, ogłuch- 
Na moje zdumione pytanie. Grek one | li zupełnie. Na twarzach ich widniał nie- 
wiedział mi tę przejmującą historię. | śmiały uśmićch ludz,- udających że rozu- 
Nurkowie pracowali wpobliżu masi i mieją, co się do „nich. mówi. Spytałem 
wysepki Dalak niedaleko portu Massa- jak dawno ci ludzie są ślepi. Około 8 lat 
wa. Jeden z nich, ze szczepu Somah,: objaśniał mnie Grek. Lecz mimo to w 
skoczył z pokładu statku do morza by; dalszym ciągu zajmują sę szukaniem pe- 
dotrzeć do rafy koralowej. na której wi- | rel. Niektórzy z nurków sami  pozha- 
dniało kilka muszli. Już był rękę wycia- | wiają się słuchu, by mnie mieć w uszach 
gnal po największa z nich, kiedy ta z bezustannego szumu głębin morskich. 
Specjalną sztuką jest wstrzymywanie od 
dechu. Skoro 
rzucają się do wody, 


i zapa- 


perłę trzech o- 


palce, W tej samej chwili nogą potrec.? | 

o inna olbrzymia musyte, Cg 
która się chciwie zamknęła. Kiedy po! zamykają nos klamrą, a do nóg przy- 
kilku minutach zauważono nieobecność wiązują cężar. Niektórzy z nich potra- 
purka, rzncjło sę natychmiast dwóch je-. fią wytrzymać pod wodą przeszło dwie 
go ziomków do morza dla ratowania £' | minuty. Po każdej takiej wyprawie w 
Znaleźli go. Nożami swemi otworzyli mu- | głębie morskie nurka ogarnia zupełne 
szię i wyswohodzik mu nogę. | wyczerpanie. Życie ich jest krótke: naj- 
Kiedy wypłvnęli znowu z martwym ; dalej po dziesięciu latach z zdrowych 

towarzyszem na pówierzchnię wody, | Judzi 
| pozosttja już tvtko ruiny. 

| 


już 


A czy dużo zarabiają? Grek wzruszył 
ramionami. Są oni wszyscy beznadz einie 
i zadłużeni. Dlatego w dalszvm ciągu nur 
kuia. Ojcowie ich byli zadlużeni a syno- 
wie usiłują spłacić ‘ch długi. Jest przv- 


kapitana, zajmującego się połowem pe- 


Rozrywki zimowe dzieci japońskich. 


— — 


Ostra zima panuje w roku bieżącym także pokrywa cały niemal kraj. , Dzieciarnia ja 

iw całej Japoaji. Grułn warstwa śniegu pońska korzysta z opadów śnieżnych upiu 

wiając z zapałem sport saneczkowy, ktore mu oddz ją się nawet najmiodsi. Na zdjęciu 

widzimy dwóch małych Japończyków, popy chających saneczki z trzecim najmłodszym | 
potomkiem japońskiego włościanina, 


z i e c m 


Udbito w drukarn' 
w Lodu Pwukowska 105 {Karola 2) 


A Fudy sław 1 St pułkiw skiego 


czy pereł. 


reł. Handlarz pereł dostarcza żywności i 
potrzebnych przyborów. Nawet kapi:a- 
now.e są zadłużeni, Statek zajmujący się 
połowem pereł, poznaje się po Smrodli: 
wym zapachu, rozchodzącym się z niego. 
Niektórzy poławiacze pracują grupami i 
zabierają ze sobą kosze, umocowane na 
linach. Handlarze wyzyskują ich strasz- 
liwie. Nie jedna perła przeszła na wias- 
ność handlarza za cenę kilkuset złot,-h 
a przyniosła mu 
zysk dziesiecjokro,nv. 

W październiku 1929 r. wydobył nurek 
w zatoce perskiej perle wartości 50.000 
funtów. Ironja losu zrządzjła. że nurek o- 
szalał, zanim jeszcze statek dobił de 
lądu. 


czaru piękności. 


djencje te składają się podcbno z 5 czym 
ników. W skład ich wchodzą: pękność 
kokieterja, chęć podobonia się mądrosć 
i szlachetność duszy. Gazeta Paryska, 
która ogłasza tę analizę. odaie iedno- 
cześnie przepis, ile procentów każdego z 
tych elementów 
kobieta powinna 0% adać. 

A zatem w chwili wejścia w Świat pe 
ukończeniu lat 16 debiutantka pówinna 
roznorządzać kaniłtałem składającym się 
w 80 roc. z piękność i w 70 nróc. z ko. 
bjeterji. Ani mądrość ani szlachetność 
duszy nie są jeszcze narazie natrzebne. 
Trochę późnej około roku 25 rozwija 
sie chęć podnbania się, która stanowi 
ndtad statv czynnik w rozmiarze 10 prog, 
Po ukończeniu 25 Ist kobieta zmusza 
już jest czasami uciekać sie 

do pomocy madrości 


a po ukończenu lat 30 musi już niera. 
posiłkować się szlachectwem Auszy. Gdv 
wreszcie osiągnie granice lat 50 — pięk- 
ność starowi zaledwie 10 proc. 
wdzięku. Natomiast korjeterja odgrywa 
we aż jeszcze poważna rolę <hoć chęć po- 
dobania się zanikła już calkowicie, Naj- 
ważniejszą rolę graja teraz madrość j 
szlachectwo duszy — każda z tvch zalet 
stanowi bowiem wedle wyliczeń fran- 
cuskich 40 procent uroku starzejącej się 
kob ety, 


isi 
Ea 


[Zbroja króla Władysława Jagiełły. 


Skarga o odszkodowanie w wysokości 300 tysięcy dolarów, 


Na szpaltach dzienników wiedenń 
skich pokutuje od pewnego czasu hi 
storia. zwiazana z rzekoma  zbroia 
rycerska króla Władvstawa Jagieł- 
tv. którą. iakoby- miał nabvć wiedeń 
ski handlarz Staróżvtnościg Dorn- 
helm. Zbroja ta miała bvć nabvta 
przed laty w iakimś bliżej niewyniie 
nionyvm zamku litewskim do spólki 
z baronem Popperem. mężem - zna- 
nej wiedeńskiej śpiewaczki [eritzy. 
lak już wiadomo z depesz, powstał 
miedzv współwłaścicielami spór cy 
wilny, który zakończył się 

przyznaniem zbroł Popperowi. 
Obecnie pismo „Sonn und Montaes 


Ztg.“ donosi, że Dornhelm wniósł 
przeciwko Popperowi skaree o od- 
szkodowanie, twierdzac. że za tą 
zbroję ofiarowywano 300 tvs. dola- 


rów i żę tvlko skutkiem odmowy ze 
strony Ponpera tranzakcja nie dosz 
ła do skutku. Dornhelm poniósł 
przez to wielkie stratv. 

lak sie dowiaduiemv ze źródła 
kompetentnego. wspomniana zbro- 
‘a aczkolwiek jest polska. pochodzi 
iednak wedir wszelkieeo nrawdo- 
podobieństwa z XVI wieku, nie mo- 
że więc być zbroją Władysława Tà- 
giełły, 


we soła posada żony 


powodem do rozwodu. 


Pewien małżonek zwrócił sie do 
sadu o uznanie winv jego żony i u- 
dzielenie mu z ta żona rozwodu z 
nastepujacych powodów: żona opnś 
ciła jego dom, nie chcac mieszkać 
razem z iego matka i siostrą. 

Żona tłumaczyła się, że 
teściową jest dla niej 

czemś nie do zniesienia, 

Ale sad przyznał racię meżowi 
twięrdząc. że teściowa nie może być 
powodem ucieczki z domu, zwłasz 
cza, że żona wiedziała przed ślubem, 


życie z 


w fakich warunkach przyjdzie jej 
rieszi'el, 

Również po stronie męża stana) 
sad i w drugiej sprawie tozwodo- 
we]. a 

Tu maż żądał rozwodu z powo- 
du, że żona wzięła posadę sprzeda” 
iacei w barze, 


Sad zawyrokował, że taka posa- 
da, wymagrwca ogromnej. uprzęj- 
mości wzgledem klientów nie licuię 
że stanowiskiem małżonki, 


go maz 


PTAKI W SWIĄTYNI.. 


Kościół z 


W miejscowości Velwerthampłon w 
południowej Anglji, wyznawcy kościcła 
anglikańskiego wybudowali w,elką i zu- 
pełnie nowoczesną świątynię. Kościół jest 
zbudowany cały z majoliki i wewnątrz 
ma urządzenia reflektorów..Których silne 
i wielobarwne światło, rzucone z ukrycia 
od dołu i szczytów, nadaje świątyni 

urok wprost bajeczny. 

W ogrodzie, okalającym kościół zapro- 
wadzono wspaniałe parki, pobudowano 
boksy samochodowe, efektowne i harmo- 
nizujące kolorem do całości i bajeczną 
strukturą, Cała świątynia ogrzewana 
jest elektrycznością, a posadzki wyłożo- 
no. również kolorową gumą. o barwach 
tęczy. Pozatem są urządzenia takie, jak: 
bezszumne wentylatory elektryczne, 


rozpyłacze zapachu kwiatów, 


fontanny, ptactwo śpiewające. W stal- 
lach. fotelach į lożach zainstalowano 
lampki elektryczne, wpiiszczone w pulpit 


majoliki. 
kamery świetlnej, ułatwiające 
modlącym się. 


czytanie 


Podsłuchane. 


ZAGADKA. 


— Ma cztery nogi i nie umie chodzić, 
co to jest? , 

— Nie wiem. 

— Bardzo zwyczajnie: stół. 


Ę OMYŁKA. 

— Wyobraź sobie, prosiłem w aptece e 
syrop, a wydano mi strychninę. Czy mogę 
wytoczyć aptekarzowi sprawę karną? 

— Móc, to pun może, ale nie warto. 

— Jakto, a moje życie? 

— Przy dzisiejszym fałszowaniu produk 
tów łatwiej można umrzeć od syropu niż od 
<trychniny. 


— — 


Za wydawnictwo odpowiadu 


Władysław Stypułkowski. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmariski, 


